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E. Gierek wśród kobiet pracujących Warszawy

Uznanie i wdzięczność

za codzienny trud, za troskę o dom

Spotkania
w Wielkopolsce

watełskich, publicznych i 
bistych zarazem.

Uczestniczki spotkania

Ukazuje sie oa 16 lutego 1945
@ Nr 53 (10 224)

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek złożył wczoraj wizytę w Zakładach 
Wytwórczych Lamp Elektrycznych im. Róży Luksemburg w 
Warszawie, witany serdecznie nrzez załogę. Wraz z nim 
przybyli: członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch i sekretarz KC, I sekretarz Komi­
tetu Warszawskiego PZPR Alojzy Karkoszka. Obecna była 
przewodnicząca Krajowej Rady Kobiet Polskich Eugenia 
Kemparowa.

Na zdjęciu: E. Gierek w rozmo wie z pracownicami zakładów 
im. R. Luksemburg.

Fot. — CAF

1400 zabitych i 6000 rannych w Rumunii

Trwa akcja ratunkowa
Pomoc z różnych stron

Wczoraj rano w Bukaresz­
cie odbyło się kolejne robocze 
posiedzenie Politycznego Ko­
mitetu Wykonawczego KC 
RPK. poświęcone rozpatrzeniu 
prowadzonej w Bukareszcie i 
w innych częściach Rumunii 
akcji likwidowania skutków

Oszczędności w gospodarce

Obrady zespołu
partyjno-rządowago
W Warszawie obradował 

wczoraj pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezesa Rady Mi­
nistrów Jana Szydlaka zespół 
d.s. programu oszczędności w 
gospodarce. Na posiedzeniu, 
zgodnie z zatwierdzonym przez 
Biuro Polityczne KC PZPR pla 
nem pracy, omówiono proble­
matykę związaną z racjonali­
zacją gospodarki zasobami pra 
cy i czynnikami produkcji, do 
skonaleniem polityki finanso­
wej państwa i potrzebami im­
portowymi gospodarki narodo 
wej. W czasie dyskusji głos za 
bierali eksperci z przemysłu, 
naukowcy i robotnicy. (PAP)

Arcybiskup L. Poggi 
u min. E. Wojtaszka 
Jak już informowaliśmy, do 

Warszawy przybył na kolejny 
pobyt arcybiskup Luigi Poggi, 
kierownik Zespołu Stolicy 
Apostolskiej do Spraw Sta­
łych Kontaktów 
Rządem Polskiej 
litej Ludowej.

Roboczych z 
Rzeczypospo

Wczoraj arcybiskup Poggi 
został przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych — Emila 
Wojtaszka. W tymże dniu arcy 
biskupa Poggiego przyjął kie 
równik Urzędu do Spraw W y- 
znań, minister Kazimierz Ką- 
kol. (PAP) 

trzęsienia ziemi i normalizacji 
życia społeczno-gospodarczego 
w kraju. Według oceny komi­
tetu, akcja ta, zarówno w Bu­
kareszcie jak i na prowincji, 
jest dobrze zorganizowana i 
daje zadowalające rezultaty.

Postanowiono od dzisiaj 
wznowić naukę we wszystkich 
szkołach, od podstawowych do 
wyższych zarówno w Bukaresz 
cie, jak i w innych miejscowo­
ściach kraju.

W Bukareszcie nadal wytrwale 
usuwa się gruzy 32 domów zburzo­
nych całkowicie oraz kilkuset, któ 
re częściowo uległy zniszczeniu. Są 
w stolicy ruiny, spod których w so 
botę i niedzielę, a także w ponie­
działek wydobyto i uratowano lu­
dzi. Są i nowe ofiary. Oto o godz. 
16 zawaliła się część najstarszego 
bukareszteńskiego domu towaro­
wego — „Victoria”. Było tam nie­
stety kilka osób, które zabezpiecza 
ły towary.

Telewizja bukareszteńska po 
dała tymczasowy oficjalny bi 
lans ofiar trzęsienia ziemi w 
Rumunii do poniedziałku, póź 
nych godzin wieczornych. Bi­
lans ten wynosi 1400 zabitych 
i 6 000 rannych w całym kra­
ju.

Sekretarz generalny ONZ — 
Kurt Waldheim przesłał na rę­
ce prezydenta Nicolae Ceau­
sescu telegram z wyrazami 
współczucia z powodu tra­
gicznego w skutkach trzęsie­
nia ziemi w Rumunii. Jedno­
cześnie Kurt Waldheim wyra­
ził gotowość udzielenia wszel­
kiej możliwej pomocy ze stro­
ny ONZ dla ofiar kataklizmu.

Jak poinformowała agencja 
BTA, Bułgaria, która także 
ucierpiała podczas trzęsienia 
ziemi udzieliła pomocy ciężko 
poszkodowanej ludności Rumu 
nii. W poniedziałek z Sofii wy 
startował specjalny samolot dc 
Bukaresztu z ładunkiem le­
ków, odzieży i artykułów żyw 
ncściowych. We wtorek Buł-

Dokończenie na str. 2

Reportaż pt. „Tej nocy w 
Bukareszcie” — na str. 3.

Zakłady im. Róży Luksem­
burg są jednym z tych — bar 
dzo wielu w naszym kraju — 
zakładów w których trzon ze­
społu pracowniczego stanowią 
kobiety, godzące trudy zawo­
dowe z radościami i troskami 
macierzyństwa, a obowiązki 
wobec najbliższych — z ak­
tywnością społeczną. O tych 
właśnie codziennych spra­
wach mówiły w bezpośredniej 
rozmowie z Edwardem Gier- 
kiem przy warsztatach kobie­
ty pracujące na Wydziałach 
Lamp Elektronowych, Świe­
tlówek i Rtęciówek.

E. Gierek zatrzymywał się 
przy stanowiskach roboczych, 
obdarzał kobiety kwiatami, za 
pytywał o warunki pracy za­
wodowej, o perspektywy 
awansu i kształcenia, o spra­
wy domowe.

Po zwiedzeniu głównych wy 
działów produkcyjnych, I se- 

towarzyszącykretarz KC
mu członkowie kierownictwa 
partii udali się do Domu So­
cjalnego. Zebrały się tutaj 
przedstawicielki tych war­
szawskich załóg, których więk 
szość stanowią kobiety. Repre 
zentantki Zakładów im. 22 
Lipca. „Cery”, tarchomińskiej 
„Polfy”, Naukowo-Produkcyj­
nego Centrum Półprzewodni­
ków, „Urody’\ przedstawiły 
inicjatywy produkcyjne i soo 
łeczne, a także swoje radości 
i kłopoty dnia codziennego. 
Mówiły z wielkim uznaniem c 
konsekwencji, z jaką partia 
wciela w życie uchwały VI i 
VII Zjazdu.

„Kobiety polskie zawsze z 
partią” — to hasło widniało 
na sali i oddawało w pełni 
serdeczną atmosferę spotka­
nia. Było to spotkanie przede 
wszystkim rozmową bliskich 
sobie ludzi o sprawach oby-

Zjazd partii w Duesseldorfie

H. Koki ponownie 
przewodniczącym CDU
W Duesseldorfie rozpoczął 

sie wczoraj XXV Zjazd Fede­
ralny CDU, który zdaniem ob­
serwatorów ma stanowić oka­
zję do przełamania kryzysu 
wewnątrz partii : nodjecia 
nrzez nią nowej ofensywy po­
litycznej.

Wieczorem zjazd CDU wy­
brał nowe władze. Wybory nie 
przyniosły większych niespo­
dzianek. Zgodnie z przewidy­
waniami, przewodniczącym 
CDU został ponownie Helmut 
Kohl, który otrzymał 767 na 
810 oddanych głosów. (PAP)

Podwójne zwycięstwo 
W.Fibakaw Monterrey
Turniej WCT w Monterrey 

przyniósł generalny sukces 
polskiemu tenisiście Wojcie­
chowi Fibakowi. Polak został 
zwycięzcą obu gier, finało­
wych. W finale gry pojedyn­
czej Fibak pokonał Ameryka 
nina Vitasa Gerulaitisa 6:4, 
6:3, natomiast w finale debla 
Polak, wspólnie z Australij­
czykiem Rossem Cąse, wygra 
li z parą amerykańską Bill 
Scanlon, Bill Martin 3:6, 6:4, 
6:3.

Fibak demonstrował w Mek 
syku doskonałą formę. (PAP)
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słuchały następnie przemowie 
nia I sekretarza KC PZPR 
(tekst przemówienia — na str. 
2).

Spotkanie zakończyło się od 
śpiewaniem Międzynarodówki.

PAP

Poznaniu z okazji Mię-W
dzy nar od owego Dnia Kobiet 
I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada oraz członkowie 
Sekretariatu KW spotkali się 
wczoraj z grupą kobiet woje­
wództwa poznańskiego. Dwie­
ście zaproszonych reprezento­
wało różne środowiska; były 
wśród nich pracownice du­
żych zakładów przemysło­
wych, rolniczki zatrudnione w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz indywidual­
ne, lekarki, nauczycielki, dzia 
laczki społeczne.

Dzień Kobiet jest — powiedzia­
ła podczas spotkania przewodni­
cząca Wojewódzkiej Rady Ko­
biet, Maria Rcszozakowa — oka­
zją do pogłębionej refleksji nad 
zadaniami, które czekają kohie-
ty realizacji uchwał partii.
Czują się one współodpowiedzial­
ne za rozwój gospodarki narodo­
wej, unowocześnienie bazy nau­
kowo-technicznej przemysłu i roi 
nic twa, za podnoszenie wydajno­
ści pracy i jakości produkcji, 
zwiększenie efektywności gospo­
darowania. Więź kobiet z partią 
przejawia się w realirraeji pro­
gramu nakreślonego przez 
Zjazd oraz m. in. przez VI 
Plenum KC PZPR.

I sekretarz w imieniu 
kutywy KW PZPR oraz 

VII 
i VII

Egze 
Pre-

zydium WRN w Poznaniu po­
dziękował kobietom wojewódz 
twa poznańskiego za ich pra­
cę, serce i umiłowanie Ojczyz 
ny. Stwierdził również, że ko-

Dokończente na str. 2

Zamknięcie granicy
Libijska informacyjna agencja 

rewolucji arabskiej — Arna na 
którą powołuje się Reuter — po­
dała wczoraj, że Egipt zamknął 
swą granicę z Libią od czasu 
proklamowania władzy ludu w 
Tirypolisie, w ubiegłym tygodniu. 
Arna dedaje, te władze egipskie 
stwarzają trudności libijskiej na­
wigacji powietrznej i że samolo­
ty które wystartowały w kierun­
ku Egiptu mtrisiały, zawrócić bez 
możliwości wysadzenia pasaże­
rów.

Starcia w Libanie
Agencje podają, że cd niedzieM 

miasto Nabatieh w południowym 
Libanie jest widownią gwałtow­
nych starć zbrojnych między 
zwolennikami tzw. Frontu Odmo 
wy (precciwnego wszelkim nego-
c jac jom s pt awi e Bliskiego
Wschodu), a zwolennikami innych 
ugrupowań palestyńskich — Saj-
ka, Fatah Desnokratycarny
Front Wyrwołe^ia Palestyny. We 
dług poniedT.iarkowych informa­
cji z Bejrutu w starciach zginęło 
po cha stronach 25 osób, a 45 od- > 
niosło rany. Przerwana jest łącz 
ność tełs>fonicma z Nabatreh, a 
drogi są zablokowane.

M. Soares w Paryżu
Premier Portugalii — M. Soares 

odbył w poniedziałek rozmowy z 
prezydentem Francji, V. Gisear-

Solidarność z bohaterskimi mieszkankami Chile

Oświadczenie Prezydium
Krajowej Rady Kobiet Polskich

Z okazji 8 marca — Międzynarodowego Dnia Kobiet — 
Prezydium Krajowej Rady Kobiet Polskich przyjęło oświad­
czenie następującej treści:

„W dniu Międzynarodowego Dnia Kobiet dołączamy nasz 
głos solidarności do głosu światowej opinii publicznej i w 
imieniu milionów kobiet polskich przesyłamy nasze gorące, 
serdeczne pozdrowienia bohaterskim kobietom Chile>

Wyrażamy naszą pełną solidarność z walką narodu chilij- 
skiego o wolność, przywrócenie swobód demokratycznych, o 
prawo do chleba i pracy, o postęip społeczny.

Potępiamy zbrodnicze represje i prześladowania patrio­
tów przez reżim Pinocheta, więzienie i torturowanie najlep­
szych synów i córek Chile, brutalne naruszanie praw czło­
wieka.

Żądamy uwolnienia tysięcy kobiet chilijskich z obozów 
koncentracyjnych i więzień, umożliwienia im połączenia się 
z najbliższymi, z mężami i dziećmi.

Do Krajowej Rady Kobiet Polskich wpłynęły liczne re­
zolucje i uchwały organizacji kobiecych, oświadczenia wy­
bitnych działaczek politycznych i gospodarczych, przedsta­
wicielek polskiej naiuki i kultury, robotnic i gospodyń wiej­
skich. Wszystkie te zbiorowe i indywidualne wystąpienia 
pełne są troski o los kobiet Chile, pełne podziwu i uznania dla 
niezłomnej wałki i postawy narodu chilijskiego.

Wraz z całym postępowym światem wyrażamy głębokie 
przekonanie, że walka narodu chilijskiego zakończy się zwy­
cięstwem sił wolności i demokracji, że przyjdzie kres cier­
pień i prześladowań, że słowom wolność, demokracja, postęp 
przywrócone zostanie ich właściwe znaczenie”.

Oświadczenie to Krajowa Rada Kobiet Polskich przekazała 
na ręce sekretarza generalnego ONZ i przewodniczącej Świa­
towej Demokratycznej Federacji Kobiet. (PAP)

dem d‘Estaing oraz z premierem 
R. Barre. Po rozmowach M. Soa­
res oświadczył, że gospodarze wy 
kazali wiele zrozumienia dla po­
ruszanych przez niego probło-nów.

Strajk a „Leylanda"
Już prawie trzy tygodnie trwa 

strajk 3000 narzędziowców w 
brytyjskim koncernie państwo­
wym „British Leyland”. Produk­
cja samochodów została niemal 
całkowicie zahamowana. Wskutek 
braku frontu pracy bezczynnych

jesi 40 OM pracowników „Leylan­
da”. Mimo silnych nacisków ze 
strony rządu i kierownictwa 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Maszynowego, na 
rzędziciwcy odmawiają powrotu 
do pracy, dopóki nie zostaną u- 
względnione ich żądania.

Brytyjskie okręty dla Izraela
Londyński „Sunday Times” in­

formuje, że w szkockich bazach 
NATO, odbywają się próbne rej­
sy okrętów podwodnych wybudo­
wanych na zamówienie Izraela w 
W. Brytanii. Rząd twierdził do­
tychczas, że transakcje takie ma 
ją charakter prywatny i były za 

wierane między Izraelem a fir­
mą „Vickers”. Tymczasem przepro 
wadzone przez „Sunday Times” 
dochodzenie ujawniło, iż izraelscy 
marynarze są szkoleni w W. Brv 
ta n ii w celu zapoznan ia się z ob 
sługą okrętów podwodnych.

USA przeciw „Concorde"
Jak podała w poniedziałek prasa 

nowojorska, gubernator stanu 
Nowy- Jork — H, Carey postano­
wił podtrzymać swój sprzeciw 
przeciwko udzieleniu zezwolenia 
na lądowanie francusko-brytyj- 
skiego samolotu ponaddźwiękowe 
go „Co-ncorde” na lotnisku Ken­
nedyego. Informację tę prasa po 
daje w związku z niedawną roz­
mową telefoniczną między pre­
zydentem Francji — V. Giscar­
dem d’Estaing a prezydentem 
I SA — J. Carterem, podczas któ 
rej francuski mąż stanu uprze­
dził swego rozmówcę, źe odmowa 
na lądowanie „Concorde” w No­
wym Jorku spowoduje poważny 
kryzys w stosunkach francusko- 
am-rykańskich.

Demonstracje w W. Brytanii
W Londynie i Glasgow odbyły 

się demonstracje przeciwko rasi­
stowskiemu reżimowi Reoubliki 
Południowej Afryki. W Lon<fyn» 
sześciotysięczny pochód przema­
szerował z Hyde Parku na Tra- 
falgar Square, gdzie odbył się 
wiec. W przemówieniach domaga 
no się natychmiastowego wprowa 
dzenia embarga na dostawy bro­
ni do RPA. Żądano, aby w. Bry 
tania natychmiast wstrzymała 
wszelki obrót kredytowy z RPA 
oraz zdecydowanie poparła gruchy 
wyzwoleńcze rdzennej ludności 
przeciwko apartheidowi.
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Z udziałem 61 delegacji

Rozpoczął się szczyt
R. CMIELEWSKI 

WICEWOJEWODĄ 
POZNAŃSKIM

Jak się dowiedzieliśmy, decyzją 
Prezesa Rady Ministrów powięk­
szono — z trzech do czterech —■ 
liczbę wicewojewodów poznań­
skich. W związku z tym nomina 
cję na to stanowisko otrzymał do 
tychczasowy przewodniczący Wo 
jewódzkiej Komisji Planowania — 
Ryszard Cmielewski. (a)

INICJATYWY SPOŁECZNE 
DO 1980 ROKU

Wczoraj w Poznaniu, z udzia­
łem sekretarza KW PZPR Bogda 
na Waligórskiego, odbyło się po­
siedzenie Wojewódzkiej Komisji 
Czynów Społecznych i Zadrzewia 
nia przy WK FJN. Program ini­
cjatyw społecznych do 1980 roku 
przedstawił przewodniczący tejże 
komisji, wicewojewoda poznański 
— Ryszard Cmielewski. W obec­
nym pięcioleciu wartość czynów 
ma wynieść 800 min zł. W dal­
szym ciągu kontynuowany będzie 
przy współudziale „Głosu Wielko­
polskiego” konkurs pod nazwą 
„Sobie i Ojczyźnie” Jego celem 
jest współzawodnictwo wśród 
mieszkańców miast i wsi w upięk 
szaniu terenów przydomowych.

(a)
IMPREZA PRZYJAŹNI 

W MIEŚCISKU
W ramach odbywających się w 

Poznańskiem — z inicjatywy Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR — 
„Dni przyjaźni polsko-radziec­
kiej na wsi” zorganizowano wczo 
raj koncert w Mieścisku. Z reper 
tuarem radzieckim wystąpiły ze­
społy artystyczne Pałacu Kultury 
w Poznaniu. Otwarto także wysta 
wę poświęconą turystyce w ZSRR.

(brani
LAUREAT „ZŁOTEJ WIECHY"
Decyzją sądu konkursowego 

ogólnopolskiego konkursu na naj 
lepszy budynek inwentarski pod 
nazwą „Złota Wiecha” roku 1976, 
zwycięzcą w grupie budynków 
nowych w gospodarstwach indy­
widualnych został Jan Krysko- 
wiak ze Zbyszewic, gmina Margo 
nin (woj. pilskie).

Obiektem, który przyniósł mu 
sukces jest obora dla bydła mle­
cznego na 25 stanowisk, (ryk)

PLENUM RW FSZMP
Nad zadaniami związków mło­

dzieży w dalszym internacjonali- 
_stycznym wychowaniu młodego po 
kolenia dyskutowano na wczoraj­
szym, III Plenum Rady Wojewódz­
kiej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej w 
Poznaniu. W referacie programo­
wym oraz w dyskusji wskazano na 
potrzebę dalszej systematycznej 
pracy w tym zakresie, podkreśla­
jąc konieczność dalszego doskona­
lenia i poszerzania wiedzy człon­
ków związków. Służyć temu będą 
różne sposobności, m. in. przygoto­
wania do 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, 100 urodzin Felik 
sa Dzierżyńskiego, XI Festiwalu 
Młodzieży i Studentów. który 
odbędzie się w przyszłym ro­
ku w Hawanie. Podkreślono rów­
nież rolę, jaką w internacjonali- 
stycznym wychowaniu spełnia wy­
miana zagraniczna i turystyka mło 
dzieżowa. (ask)

polskich rodzin i przyszłość naszego nar

Przemówienie E. Gierka na spotkaniu w zakładach im. R. Luksemburg

afroarabski
Wczoraj rozpoczęła się w 

Kairze pierwsza w historii 
arabsko-afrykańska konferen 
cja na szczycie, w której bie- 
rze udział 61 delegacji państw 
arabskich i afrykańskich.

Spotkania w
Dokończenie ze sir > 

biety coraz liczniej wstępują 
w szeregi PZPR. Siedemdzie­
sięciu uczestniczkom wczo­
rajszego spotkania wręczono 
legitymacje kandydackie. 80 
działaczek odznaczonych zo­
stało odznakami „Za zasługi 
dla rozwoju województwa 
poznańskiego” oraz Honoro­
wymi Odznakami Miasta Po­
znania.

W przeddzień święta, aktyw 
kobiecy województwa kaliskie

Wybory w Pakistanie

Partia Ludowa 
podąża ku zwycięstwa

Wstępne i niekompletne wy 
niki wczorajszych wyborów 
powszechnych w Pakistanie, 
ogłoszone 7 bm. późnym wie­
czorem wskazywały, że rzą­
dząca krajem od 1971 r. umiar 
kowanie postępowa Partia Lu­
dowa premiera Zulfikara A. 
Bhutto pozostanie u władzy 
przez następne 5 lat. (PAP)

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane. W zachodniej połowie kra 
ju stopniowy wzrost zachmurze- 
ińa do dużego i miejscami słabe 
opady deszczu. Rano lokalnie 
mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od 3 stopni na pół­
nocnym wschodzie, do 7 w cen­
trum i do 12 na zachodzie.
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DROGIE TOWARZYSZKI 
I OBYWATELKI!

Chciałbym wyrazić głębokie 
zadowolenie, że w przed 
dzień waszego święta — 

Święta Kobiet na całym świę­
cie, mogę spotkać się z wami 
w tym nowoczesnym zakła­
dzie.

Równocześnie chciałbym ser 
decznie podziękować wam w 
imieniu obecnych na tej sali 
członków kierownictwa par­
tii towarzysza Edwarda Ba- 
biucha i towarzysza Alojzego 
Karkoszki za to serdeczne po­
witanie, jakie nam zgotowały­
ście. Chciałbym wyrazić prze­
konanie. że ten głęboko ser­
deczny stosunek do nas jest 
odbiciem stosunku do naszej 
partii, do tego wszystkiego co 
partia zrobiła, co robi obecnie 
i co robić będzie w przyszło­
ści. Wysoka jakość produko­
wanych przez was wyrobów 
wystawia najlepsze świadec­
two waszej załodze, waszej rze 
telności, wysokiej fachowo­
ści i obywatelskiej odpowie­
dzialności. Zdajemy sobie spra 
wę, że obowiązki zawodowe 
musicie godzić z wcale nie­
łatwymi obowiązkami wobec 
domu, rodziny i dzieci. Za co 
dzienny trud, za troskę o 
dom, za miłość, którą darzy­
cie waszych najbliższych, chcę 
na wasze ręce przekazać wy­
razy głębokiej wdzięczności 
wszystkim kobietom w Pol­
sce.

Dziś trudno wyobrazić so­
bie jakąkolwiek dziedzinę gos 
podarki i życia narodu bez 
waszego aktywnego udziału- 
W gospodarce uspołecznionej 
każdego dnia pracuje ponad 
5 milionów kobiet. W waszych 
rękach znajduje się nauczanie 
dzieci i młodzieży, od przed­
szkoli poczynając, a na uni­
wersytetach kończąc. Macie 
dominującą pozycję zawodo­
wą w służbie zdrowia, handlu, 
usługach, administracji pań­
stwowej. Wiele ważnych i no 
woezesnych gałęzi produkcji, 
jak przemysł włókienniczy, 
lekki, elektroniczny, telekomu 
nikacyjny, w poważnej mierne 
w was znajduje oparcie. Na 
polskiej wsi 3 turiony 290 000

Wielkopolsce 
go — uczestniczył w spotka­
niu z Sekretariatem KW 
PZPR, które odbyło się w 
gmachu Komitetu Wojewódz­
kiego partii. Przybyło 48 
przedstawicielek największych 
zakładów pracy, instancji 
partyjnych stopnia podstawo­
wego, urzędów gminnych oraz 
organizacji kobiecych szcze­
bla wojewódzkiego. Podczas 
spotkania m. in. odczytano list 
gratulacyjny od I sekretarza 
KW PZPR Jerzego Kusiaka.

Także wczorai, I sekretarz 
KW PZPR w Pile, Alfred Ko­
walski spotkał się z przedsta­
wicielkami kobiet. Przed spot 
kaniem, 18 z nich wręczono 
honorowe odznaki „Za zasługi 
dla województwa pilskiego”.

W spotkaniu udział wzięły 
kobiety reprezentujące wszy­
stkie środowiska, (bg, par, ryk)

„ZW Gwóźdź Sezonu" 
dla W. Fibaka

„Kurier Polski” ogłosił wyniki 
dziewiątego, dorocznego plebiscy 
tu popularności. Frzypomnijmy, 
że czytelnicy tego dziennika gło­
sują na swoich ulubieńców spo­
śród ludzi teatru, filmu, tele­
wizji, sal koncertowych i boisk 
sportowych.

W tym roku pierwsze miejsce 
i tzw. Złoty Gwóźdź Sezonu przy 
padły Wojciechowi Fibakowi — 
tenisiście poznańskiej ,.O'impii”. 
„Srebrne Gwoździe” zdobyły: ak­
torka — Elżbieta Storostecka i 
piosenkarka — Irena Jarocka. (—)

kobiet łączy prowadzenie gos 
podarstw domowych z pracą 
na roli, a zwłaszcza — w ho- 
dowlL

Wnosicie ogromny i niepod­
ważalny wkład w tworzenie 
dochodu narodowego. Wszy­
scy cenimy niezmiernie tę 
waszą pracę. Szczególnie zaś 
podkreślamy fakt, iż polskie 
kobiety dają wzorowy przy­
kład pracowitości i wielkiej 
rzetelności zawodowej. W tym 
tkwi źródło wysokiej pozycji 
społeczno-zawodowej kobiety 
w naszym społeczeństwie.

Nie trzeba przekonywać, że 
przełom ten dokonał się za 
sprawą władzy ludowej, któ­
ra zapewniła kobietom praw­
dziwą równość praw, otworzy 
ła drogę do oświaty, do zdo­
bywania zawodu, do powsze­
chnego awansu społecznego. 
Stworzony w naszych warun­
kach ustrojowych system pra­
wny, chroniący interesy ko­
biety pracującej, żony i mat­
ki dał jej poczucie niezależno 
ści i samodzielności, dał jej 
możność pełnoprawnego udzia 
łu w życiu publicznym naro­
du.

Ta prawda tym mocniej prze 
mawia do wyobraźni, gdy u- 
świadomimy sobie, że Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet, 
który na całym świecie prze­
biega pód znakiem walki o 
pokój i utrwalanie procesów 
odprężenia, jednocześnie w 
dziesiątkach krajów przypomi 
na o nierównoprawnym po­
łożeniu kobiet nawet w naj­
bardziej rozwiniętych przemy 
słowo krajach Zachodu, gdzie 
rzesze kobiet bezskutecznie 
starają się o prawo do pracy, 
do nauki, do opieki lekarsdriej 
i wypoczynku. Wierzymy głę 
hoko, że narastająca na całvm 
świecie walka kobiet o rów­
nouprawnienie, wspierana so- 
lidarncścią kobiet krajów so­
cjalistycznych przyniesie w 
ostateczności rezultaty zgodne 
z ideałami sprawiedliwości spo 
łecznej i humanizmu-
SZANOWNE 
TOWARZYSZKI!

Wysiłkiem milionów Polek 
i Polaków budujemy silną Pol 
skę, odpowiadającą ambicjom 
naszego narodu i potrzebom 
pokoleń, które wkraczać będą 
w XXI wiek. Umacniamy pod 
stawy ekonomiczne Polski, a 
równocześnie stale podnosimy 
na wyższy poziom warunki ży 
cia społeczeństwa. W tym 
marszu do nowoczesności mu- 
simy odrabiać opóźnienia i roz 
wiązywać trudne problemy, 
zwłaszcza w rolnictwie, trans­
porcie, w efektywności inwes 
towania, w budownictwie mie 
szkaniowym, w zaopatrzeniu 
rynku.

Wszystko, co robimy w na­
szym kraju, służyć ma czło­
wiekowi, zaspokajaniu jego 
wszechstronnych potrzeb by­
towych, intelektualnych, kul­
turalnych. Wszystko to zapew 
nić ma pomyślność każdej poi 
skiej rodziny.

Waszą ogromną, wręcz bez­
cenną zasługą dla Polski, dla 
narodu jest wychowanie dzie­
ci i prowadzenie polskich do­
mów. Wasza codzienna zapo- 
biegliwość i serdeczna, macie­
rzyńska troska cementują ro­
dzinę, wnoszą uczucia miłości 
w jej życie. Od was przede 
wszystkim zależy, jaka będzie 
polska młodzież. Choć trudy 
wychowania i nauczania dzieli 
z wami szkoła, choć państwo 
przychodzi wam z pomocą, to 
nic nie jest w stanie zastąpić 
waszdgo wpływu wychowaw­
czego. To w warunkach ciepła 
rodzinnego stworzonego przez 
matkę kształtują się wszyst­
kie podstawowe cechy mło­
dych charakterów, postawy pa 
triotyczne i obywatelskie. 
Uczycie swe dzieci jak żyć 
godnie, jak być uczciwym,

prawym człowiekiem, gorą­
cym patriotą i dobrym obywa 
telem.

Do Was tu zebranych, do 
wszystkich Polek kieruję dziś 
słowa szacunku i najwyższego 
uznania. W Waszych rękach 
szczęście polskich rodzin, przy 
szłość polskich dzieci, przy­
szłość naszego narodu. Utrwa­
lajcie w młodym pokoleniu 
przekonanie, iż źródłem siły 
naszej Ojczyzny jest uczciwa, 
ofiarna praca dla niej; że wyż 
szą jakość życ:a z pracą wią­
zać należy. ''Przysposabiajcie 
młodzież od najwcześniejszych 
lat do wejścia w świat z trwa 
łymi zasadami moralnymi, sta 
nowiacymi dorobek naszegl 
narodu. A zarazem chrońcie 
ją przed wieloma pułapkami 
żvcia, przed negatywnymi po­
stawami i plagami społeczny­
mi.

Sprawom rodziny poświęca­
my szczególną uwagę w pra­
cy kierownictwa partii i rzą­
du. Z myślą o umacnianiu ro­
li rodziny otaczamy wszech­
stronną pomocą kobiety pra­
cujące, a zwłaszcza matki. Do 
rangi konstytucyjnych obo­
wiązków państwa podnieśliś­
my sprawę onieki nad macie­
rzyństwem. Będziemy nadal 
podejmować działania służące 
doskonaleniu prawa redzinne- 
go, ochronie macierzvństwa 
opiece nad dziećmi W ciągu 
ostatnich sześciu lat. w ra­
mach pogrtldniowej polityki 
społecznej. powzięliśmy szereg 
decyzji ułatwiających życie 
kobiet pracujących. rodzin 
wielodzietnych, samotnych ma 
tek. Wiemy też. jak wiele jest 
jeszcze do zrobienia w tym za 
kresie, aby zapewnić dosta­
teczną ilość żłobków, orzed- 
szkoli. rozwinąć usługi i zao­
patrzyć skleny w artykuły nie 
zbedne dla dzieci. Abv więcej 
budować mieszkań, aby były 
to mieszkania piękne i wygód 
ne.

Będziemy nadaf pomagać ko 
bietom, ale nie wszystko moż­
na załatwić na mocy odgór joj 
decyzji. Wiele zależy od Was 
samych, od Waszej inicjaty­
wy, energii, od chęci wzajem­
nej pomocy. W zbyt małym 
jeszcze stopniu wykorzystywa 
ne są dla ulżenia życia kobie­
cie i rodzinie możliwości 
władz terenowych, a także sa­
morządów osiedlowych, które 
mogą być bardzo przydatne 
nrzy organizowaniu usług, a 
także opieki nad dzieckiem.

Wykorzystujemy wszystkie 
możliwości poora wy sytuacji 
dając priorytet produkcji na 
rynek, rozwojowi budownic­
twa mieszkaniowego, rolnic­
twa i usług. Z uwaga wsłuchu 
jemy się we wszystkie propo­
zycje ogłaszane w rozlicznych 
konsultacjach przez polskie 
kobiety. Głosy te są pomocne 
w rozwijaniu gospodarki, oś­
wiaty. kultury, ochrony zdro­
wia i warunków wypoczynku 
ludzi pracy, dzieci, młodzieży; 
sprzyjają umacnianiu rodziny.

Dobitnym wyrazem szacun­
ku, jaki was otacza, wagi wa­
szych opinii, staje się coraz 
bardziej znacząca pozycja poi 
skich kobiet w życiu społecz­
no-politycznym kraju — wSej 
mie, we władzach oartyjnych 
i państwowych, w działalności 
związków zawodowych. Pra­
gniemy umacniać tę pozycje 
na miarę ambicji i twórczej 
Dostawy wszystkich kobiet w 
Polsce.

Głęboko wierzę, że doświad 
ozenie i mądrość życiowa, 
wasz patriotyzm wyrażający 
się ofiarnością w zakładzie pra 
cy, w prowadzeniu rodziny i 
wychowaniu dzieci, bedzie, 
tak jak dotąd, dobrze służył 
Ojczyźnie.

Główny front walki o no- 
woczesną Polskę, o pokonanie 
występujących na naśzej dro­
dze rozwojowej przeciwności, 
koncentruje sie na sprawach 
lepszej jakości pracy, efektyw

ności gospodarowania, spraw­
niejszej organizacji pracy na 
każdym stanowisku, w każ­
dym zakładzie produkcyjnym 
i instytucji.

Praca — drogie towarzysz­
ki i obywatelki — jest źró­
dłem wszystkich wartości w 
życiu narodu oraz podstawa 
pomyślności społecznej i oso­
bistej w życiu jednostki. Ro­
bimy wszystko, aby warun­
kom pracy nadawać prawdzi­
wie. ludzki humanistyczny cha 
rakter. aby zmniejszyć zakre* 
prac prostych i uciążliwych, e 
zwiększyć role pracy wysoko 
kwalifikowanej, twórczej. Te­
mu służy ustawodawstwo pra­
cy. Potężnym czynnikiem hu­
manizacji pracy jest obecnie, 
a w przyszłości będzie ieszcze 
bardziej — modernizacja prze 
mysłu i postęn naukowo-tech­
niczny. Przywiązujemy wielką 
wagę do kultury miejsca nra- 
cy, zwłaszcza w zakładach 
które zatrudniają dużo kobiet 
Sprawy te zawsze powinny 
znajdować się w polu widze­
nia administracji gospodar­
czej. organizacji partyjnych, 
organizacji związkowych wszy 
stkich załóg. Liczymy przy ich 
rozwiązywaniu na waszą ak­
tywną postawę, dzięki której 
uczynić możecie wiele dobre­
go dla Dodno^zenia ku!turv 
stosunków międzyludzkich, 
tworzenia klimatu życzliwo­
ści i wzajemnej pomocy we 
wszystkich ogniwach naszego 
życia społecznego i gospodar­
czego, sprzyłaiac w ten spo­
sób urzeczywistnianiu celów 
wytyczonych przez VI i VII 
Zjazd naszej partii.

Z okazji Waszego święta 
chciałbym Wam. a za Waszvm 
pośrednictwem wszystkim Po! 
kom, ze wszystkich środowisk 
społecznych i zawodowych, ze 
wsi i z miasta, młodym dziew 
czetom wkraczającym w ży­
cie, matkom wychowującym 
dzieci, emerytkom, które swo­
je najpiękniejsze lata oddały 
dla Polski — złożyć w Imieniu 
własnym, w imieniu Komite­
tu Centralnego naszej partii, 
Rady Państwa i rządu — naj­
serdeczniejsze życzenia wszel­
kiej pomyślności, sukcesów i 
szczęścia osobistego. (PAP)

Obecnych jest 22 szefów 
państw i 14 premierów. Przy­
był prezydent Algierii — 
Huari Bumedien, przywódca 
kraju, który pierwszy wystą­
pił przed laty z inicjatywą po 
łączenia wysiłków społeczno­
ści afrykańskiej i arabskiej, 
dysponujących potencjałem 
pół miliarda ludzi na obsza­
rach niezwykle ważnych pod 
względem strategicznym i su­
rowcowym.

W spotkaniu uczestniczą tak 
że przedstawiciele 6 afrykań­
skich organizacji narodowo­
wyzwoleńczych i Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny.

Pierwszy dzień obrad otwo­
rzyło przemówienie powitalne 
prezydenta Egiptu — Anwara 
Sadata. który podkreślił donio 
słość tego zgromadzenia.

PAP

„Opowieści Hoffmanna”

W niedzielę premiera 
w Operze Poznańskiej

Po raz trzeci w dziejach 
Opery Poznańskiej, a po raz 
drugi w okresie powojennym 
wchodzi na afisz tei olacówki 
opera Jacąuesa Offenbacha 
„Opowieści Hoffmanna”. In­
scenizację przedstawienia 
przygotowują gościnnie? dy­
rektor f kierownik artystvcz- 
nv słynnej Pantomimy Wro­
cławskiej — Henryk Toma­
szewski (inscenizacja i choreo 
grafia), młody dyrygent war­
szawskiego Teatru Wielkiego 
’ Filharmonii Poznańskiej — 
Wojciech Rajski (kierownic­
two muzyczne). Władysław Wi 
gura (scenografia!, a także 
Wanda Jakubowska (współ­
praca reżyserska).

Do premiery, która odbę­
dzie się w najbliższą niedzie­
lę — 13 marca (w drugiej ob­
sadzie — 17 bm.) sposobi się 
prawie pełen zespół artystycz 
ny poznańskiej sceny: pośród 
wykonawców będą -także stu­
denci PWSM.

Partię tytułową śpiewa 
Aleksander Burandt. (wig)

Po kataklizmie 
w Rumunii i Bułgarii

Dokończenie ze str. 1. 
garsfki Czerwony Krzyż wyśle 
drugim samolotem leki i żyw­
ność.

■Ar
Pierwszą partię leków i 

sprzętu medycznego, wartości 
10 min marek wysłano wczo­
raj z Berlina do Bukaresztu 
— poinformowała agencja 
ADN. ,

Jak wynika z ogłoszonego wczo­
raj w Sofii komunikatu rządowej 
komisji powołanej do zbadania 
skutków tragicznego trzęsienia zie 
mi i zorganizowania pomoey jego 
ofiarom — w Bułgarii dotychczas 
ustalono, że śmierć poniosło <7 o- 
sób. 64 zginęły w Swisztowie — 
mieście, w którym wstrząsy były 
najsilniejsze.

Nieustalony jest dotychczas los 
70 osób. Oczekuje się, rż liczba o- 
fiar śmiertelnych przekroczy w

Czasowe wstrzymanie 
wyjazdów do SRR

Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki informu­
je, że w związku z sytuacją po­
wstałą na skutek trzęsienia zie 
mi na terenie Socjalistycznej 
Republiki Rumunii, wstrzymu­
je się aż do odwołania wyjaz­
dy turystyczne obywateli PRL 
do tego kraju. (PAP)

Bułgarii 100. W dotkniętych klęską 
rejonach kraju rannych jest ponad 
140 osób.

Todor Ziwkow, I sekretarz 
KC BPK i przewodniczący Ra 
dy Pańis-twa LRB, odwiedził 
wczoraj Swisztowo.

Bilans trzęsienia ziemi w Bułgarii 
obejmuje również 355 kompletnie 
zniszczonych budynków mieszkal­
nych, 5 szkół, 21 obiektów admini­
stracyjnych i handlowych. Poważ­
nie uszkodzone są 4 463 budynki 
mieszkalne, 50 szkół, 30 żłobków i 
przedszkoli, 35 budynków admini­
stracyjnych i handlowych. (PAP)

Wstrząsy
w RFN i ChRL

Wczoraj wstrząsy podziemne za­
rejestrowano w rejonie miast Lim 
buTg i Wetzlar w RFN. Ich siła się 
gała 4 stopni w skali Richtera. Do 
tychczas brak doniesień o ofia­
rach w ludziach i stratach mate­
rialnych.

☆
Także w Pekinie odnotowano 

wczoraj rano lekki wstrząs pod­
ziemny. Nastąpił on o godzinie 8.30 
czasu miejscowego i trwał około 2 
sekund. W mieszkaniach spowodo­
wał poruszenie się luster i obra­
zów na ścianach. W związku z tym 
wydarzeniem w stolicy utrzymywa 
ny jest stan pogotowia ze względu 
na możliwość powtórzenia się sil­
nych wstrząsów podziemnych.

Dzisiejszy serwis informacyjna 
oorocowcl Wojciech Nantwig
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Prenumerata: wpłaty przyjmują od­
działy RSW „Prasa-Książka-Ruoh” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdeoo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). @ Inde^c 
nr 35029.
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o kobiecie bez laurki

Inna a więc jaka?
Stanowimy większość spo­

łeczeństwa. Jesteśmy co 
raz bardziej wykształć o 

ne, pełnimy różne funkcje za­
wodowe i społeczne, w więk­
szości z wyboru. Czujemy się 
równouprawnione z mężczyz- 
h?™!- Tymczasem oni nas wy­
różniają. Od lat w ten mar­
cowy dzień darzą nas komple­
mentami. życzeniami i prezen 
tami. Uważają, że jesteśmy in 
ne. W Dzień Kobiet, przypo­
minamy sobie, jakie to jesteś­
my dzielne, wspaniałe, praco­
wite, prawie. jak mężczyźni. 
Oni współczują nam, że godzi 
my na. co dzień dwa etaty, nie 
zapominają o podkreśleniu uro 
kow kobiecości. Niektórzy 
przyznają, że chętniej widzie­
liby nas przy dzieciach i kuch 
ni. . Wiadomo. według prawa ie 
Sieśmy równe, według obycza- 
jn... bardziej predestynowane 
do roli kapłanki domowego og 
niska niż na dyrektora przed­
siębiorstwa (dla nazwania nie 
których zawodów nie ma na­
wet żeńskich odpowiedników) 
bo jesteśmy uczuciowe, nie­
skoordynowane. kierujemy się 
sercem a nie intelektem. Bądź 
dzielny, nie ołacz. jesteś męż­
czyzną — mówimy do chłopca. 
Płacz, łzy przynoszą ulgę — 
do dziewczyny.

I bądź kobieto równoupraw­
niona, kiedy nawet od święta 
wypominają ci inność O wy­
powiedzi, jak jest naprawdę z 
tą innością i w jaki sposób 
rzutuje ona na pozycje soołeoz 
ną kobiety, poprosiliśmy kil­
ku rozmówców:

PROF. DR WITOLD MI- 
CHALKIEWICZ — ginekolog. 
Na szczęście są inne. U kobie­
ty wszystkie komórki mają in 
ny ładunek genetyczny niż u 
mężczyzny. Ale nie można róż 
nicą płci mierzyć zdolności wy 
pełniania ról społecznych. 
■Równouprawnienie to znaczy 
równość praw obywatelskich, 
a nie upodabnianie sie do meż 
czyzn. Kobieta będzie coraz 
szerzej zdobywała różnorodne 
stanowiska i bedzie reprezen­
towała siebie. Na życie kobie­
ty oddziały wuie macierzyń­
stwo. szczególnie w pewnych 
okresach. Należy jej ułatwić 
pełnienie tej funkcji tak. aby 
nie musiała rezygnować z ży­
cia społecznego. Dostrzega się 
potrzeby i celowość zamienie­
nia macierzyństwa w nodziciel 
stwo. Mężczyzna musi swoje 
obowiązki społeczne pełnić wo 
bec kobiety i potomstwa od 
początku ciąży. Być mężczyz­
na, to nie znaczy tylko uro­
dzić sie nim. Uważam, że ko­
biety dla wypełniania swych 
rozlicznych ról powinny same 
decydować o wyborze pracy 
— na cały lub pół etatu.

Powinny zachować inność 
ale być inna nie znaczy być 
gorszą. Są sytuacje zawodowe, 
społeczne, w których mężczy­
zna okazuje się lepszy; w in­
nych kobieta i uwarunkowa­
ne to jest osobowością, a nie 
płcią. Wśród kobiet i męż­
czyzn nie każdy ma te same 
predyspozycje do wykonywa­
nia tych samych czynności. 
Nie fetyszyzujmy w postępo­
waniu kobiety uczucia i roli 
hormonów. Hormony ma nie 
tylko kobieta i nie tylko ko­
bieta próbuje wygrywać uczu-

Nie wiem skąd wzięła się o- 
biegowa wśród wielu kra 
jon opinia, że w zachod­

niej Europie kontrole graniczne 
praktycznie nie istnieją, a jeśli 
to są one czczą formalnością. 
Celnicy popędzają ponoć nawet 
energicznie ręką kierowców, by 
szybciej przejeżdżali przez punkt 
graniczny dla uniknięcia więk­
szych korków. Oczywiście, spoty 
ka się i takie obrazki, lecz nie 
przesadzajmy. Władze RFN, nie 
po to zatrudniają ponad 35 000 
urzędników celnych, by czynić 
z nich jedynie „wsparcie" poli­
cji drogowej. Również na zacho 
dzi.e celnicy nie rezygnują z za­
trzymywania turystów i penetro 
wania bagaży, a policja grani­
czna także nie odmawia sobie 
prawa uważnego przejrzenia do 
wodów i innych obowiązujących 
dokumentów.

Tylko w roku ubiegłym celni­
cy RFN wykryli aż 120 000 prze­
mytników większej klasy (nie 
wspomina się tutaj o drobnych 
wykroczeniach celnych, bo te­
go ze względu na rozmiary nikt 
nie jest w stanie rejestrować). 
Zarekwirowano 23 miliony sztuk 
papierosów, blisko 2 000 litrów 
alkoholu, 3 100 kg samego tyl­

ciem. Historia i literatura do­
starczają na to wielu przy­
kładów. To w naszych czasach 
oddzieliliśmy zjawiska erotycz 
ne od prokreacji. Współczes­
na kobieta uniezależniła się 
nawet w sferze seksualnej. 
Dzięki inności kobiet życie jest 
pełniejsze.

DR MARIA ROGUSZKA- 
KLUPS — socjolog. Wiele 
kłamliwych mitów narosło wo 
kół kobiety i emancypacji. Ko 
bięta jest inna niż mężczyzna. 
Rolę kobiet określają potrze­
by społeczne. Są one coraz 
wszechstronniej wykształcone 
i nie pozwalają się spychać na 
boczne tory. Nawet wybiera­
jąc partnera stawiają mu wy­
mogi. Cóż z tego, że mężczyź­
ni wolą, aby ich żony siedzia­
ły w domu. Czy społeczna 
świadomość kobiet jest czymś 
innym niż mężczyzn? Przy rów 
nouprawnieniu mówienie o in­
ności ma dla mnie pejoratyw­
ne znaczenie Kobieta współ­
czesna uczestniczy w społecz­
nym wytwarzaniu dóbr, wte­
dy kiedy, pracuje i kiedy wy­
chowuje dzieci. Dla życia spo­
łecznego istotne jest to. cowno 
si do społeczeństwa, co zwią­
zane jest ż jej funkcją praco­
wniczą, opiekuńczą i rodzinną. 
Należy mówić o usamodziel­
nieniu społecznym kobiety: za 
rabia, podejmuje decyzje do­
tyczące jej życia i jej najbliż­
szych. Przysłowiowa wieloeta- 
towość uzależniona jest od sto 
sunków partnerskich w mał­
żeństwie. Zmienia się układ 
ról w małżeństwie — w wy­
chowywaniu dzieci pomaga 
mąż, społeczeństwo (żłobki, 
przedszkola). Wcale nie powie 
dziane, że niepracująca matka 
wychowuje lepiej. Pracująca 
matka ma więcej szans prze­
kazania dziecku cennych war­
tości. Praca zawodowa zmie­
niła dotychczasową strukturę 
ról i stosunków rodzinnych, 
stała się czynnikiem rozwoju 
osobowości kobiety, zmieniła 
jej psychikę, umysłowość, 
rytm życia, plany osobiste, 
hierarchię wartości, jej stosu­
nek do spraw społecznych i
po1 :tVCTnVch.

BENEDYKT TOMASZEW­
SKI — zastępca dyrektora Po 
znańskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego „Modena”. 
Gdy się wejdzie do sali pro­
dukcyjnej to pochylone, nad 
maszyną wydają się wszystkie 
takie same, lecz każda jest in­
na. Są bardziej drobiazgowe 
niż mężczyźni, dociekliwe, po 
trafią np. wywołać konflikt o 
ot-warte okno. Pracują dobrze, 
mają nieomylne wyczucie, któ 
ry wzór szyty przez nasz za­
kład zdobędzie uznanie klien­
tek. Pracuj a precyzyjnie, są 
zdolne, bardziej kulturalne niż 
mężczyźni. Urlwy macierzyń­
skie, opieka nad chorym dziec 
kiem przysparzają zakładowi 
kłopotów. Natomiast to nie­
prawda, aby wykorzystywały 
fakt, że są inne niż mężczyźni, 
by domagały się względów. 
Nie zdarzyło mi sie. a pracu­
ję trzydzieści lat wśród kobiet, 
żeby łzami próbowały wal­
czyć. W fabryce kobieta jest 
dla mnie takim samym pra­
cownikiem jak mężczyzna. Je­
stem zwolennikiem tradycyj­
nego modelu małżeństwa, w

ko haszyszu, 1300 pistoletów i 
40 000 sztuk amunicji. Łącznie 
za towary ukryte przed okiem 
celników wyznaczono ponad 10 
min marek grzywny. W bieżą­
cym roku kontrole graniczne w 
RFN zostaną jeszcze bardziej 
zaostrzone. Zapowiedź taką już 
złożono, a to w związku z wpro 

Kontrolują, a jakże...
wodzoną już w br. dużą podwyż­
ką cen papierosów i alkoholi. 
Zakłada się bowiem, że miesz­
kańców RFN skłoni to jeszcze 
bardziej do dokonywania zaku­
pów poza granicami swego kra 
ju. Czyni się to zresztą już obec 
nie masowo, organizując spe­
cjalne tanie weekendowe wy­
cieczki zakupowe samolotem do 
Londynu (relacja funta do marki 
jest fatalna). Stale dokonuje się 
zakupów z RFN w rejonach przy 
granicznych Francji i Holandii. 
Po stronie RFN sklepy w związ­
ku z tym bankrutują, a po stro­
nie przeciwnej kwitną. Kto po no 

którym głową jest mężczyzna. 
Uważam też, że mężczyzna ma 
większy zasób wiadomości, nie 
tylko fachowych, niż kobieta. 
Chociaż są zawody, w których 
nie wyobrażam sobie mężczy­
zny, do takich należy zawód 
pediatry.

JAN KULASZEWICZ — dy­
rektor Opery Poznańskiej. Są 
solą życia! Subtelne, ciepłe, 
opiekuńcze, różniące się od 
mężczyzn wrażliwością. Wpły 
wają na postawę mężczyzny, 
inspirują go do rzeczy wiel­
kich. W balecie, w operze ro­
la kobiety jest niepowtarzal­
na, tancerz nie może jej zastą 
pić. Kobietę w pracy traktuje 
się inaczej niż mężczyznę, co 
nie odnosi sie do efektów jej 
pracy. Działają na zasadzie 
odruchów, spontanicznie z wła 
ściwą sobie logiką odmienną 
od męskiej. Ze wykorzystują 
w argumentacji swoją kobie­
cość? To ich przywilej. Łzy 
wzruszają. Zdenerwowana ko 
bieta działa impulsywnie, nie 
ukrywa pretensji. Taka posta 
wa pomaga przeanalizować 
konfliktową sytuację. W kie­
rowanym przeze mnie ze/pole 
kobiety nie nadużywają swo­
ich praw. W teatrze wrażli­
wość cechuje nie tylko kobie­
ty, podobnie jak chęć realizo­
wania kariery. Artyści żyją w 
dwójnasób, istotą tego zawo­
du jest chęć bycia najlepszym. 
Pełen podziwu jestem dla pa­
sji zawodowej pań z chónj, A 
więc nie tylko u mężczyzny 
dominują sprawy zawodowe. 
Kobiety wywołują w rhężczyz 
nach wzruszenie. Niechaj po­
zostaną sobą. Są tak zapraco­
wane, że gdyby nawet miały 
wady, należałoby je im wyba­
czyć.

DR LECHOSŁAW GAPIK 
— psycholog. Inność kobiety 
należy chronić, traktować jako 
rzecz naturalną. Błędem eman 
cypantek była chęć dorówna­
nia mężczyźnie. Definitywnie 
nie uwolniły się od niej i 
współczesne kobiety, wystar­
czy wspomnieć skrajne ruchy 
wyzwolenia kobiet, walki o 
model ubierania się (unisex). 
Nie rywalizacja lecz dopełnię 
nie swych ról powinno być 
treścią społecznego istnienia 
kobiet i mężczyzn. Tymczasem 
powojenne pokolenie odczuwa 
ło potrzebę dorównania męż­
czyznom, np. zaczęło się maso­
wo kształcić. W rezultacie ma 
my feminizacje zawodów m. 
in. w szkole. Współczesna ko­
bieta coraz częściej podejmu­
je odpowiedzialność za rodzi­
nę, stawia wysokie wymaga­
nia mężczyznom. Sama jest 
matką, pracownicą, działacz­
ką. Często bywa zmęczona. 
Wtedy tęskni za „prawdziwym 
mężczyzną”, żąda partnerskie­
go małżeństwa. W odróżnie­
niu od mężczyzny, gdy przyj­
dzie jej wybierać między pra­
cą a domem, wybierze dom. W 
pracy można ją zastąpić. W ro 
li matki jest nie do zastąpie­
nia. Najchętniej jednak nie re 
zygnuje z uczestnictwa w spo­
łeczeństwie. Nawet jeżeli mu­
si przerwać pracę na okres 
wychowania dzieci, wraca do 
niej, próbuje wejść w społe­
czeństwo. Funkcje psychiczne 
kobiety, jej reakcje są żywsze 
niż u mężczyzny. Ma zdolność 

wym roku zakupił karton papie­
rosów w Holandii a nie w RFN 
zaoszczędził na tym 10 marek, 
czyli przeszło cztery dolary. 
Podobnie wypadają różnice mię 
dzy RFN a Szwajcarią. Nie dziw 
że celnicy RFN mają pełne rę­
ce roboty, chcąc chronić rynek 
wewnętrzny.

Surowe i czujne oko służby 
granicznej taksuje przekraczają 
cych granicę nie tytko pod ką­
tem wykroczeń celnych. Z da­
nych federalnej służby granicz­
nej RFN za pierwsze półrocze 
1976 r. wynika, że w okresie tym 
zatrzymano łącznie blisko 24 000 
osób, czyli o 20 procent więcej 
niż w połowie roku 1975. Przy­
czyny: podejrzani o popełnianie 
przestępstw, takich jak morder­
stwa, uszkodzenie ciała, wykro­
czenia seksualne, handel narko­
tykami, kradzieże, wykroczenia 
drogowe itp. W 60 proc, wszyst 
kich przypadków zatrzymanie na 

do rozbudowywania przeżyć. 
W wartościowaniu zjawisk 
kieruje się emocjami oraz in­
telektem. Jest spontaniczna w 
reaikcjach, nie wstydzi się łez. 
Takie reakcje są zdrowotnie 
korzystniejsze. Mężczyznę rów 
nież należałoby nauczyć jaw­
ności emocji, które tłumi. Ale 
nie ma podstaw, aby twier­
dzić, że kobieta ma mniejsze 
szanse intelektualnego rozwo­
ju. Podobnie jak nieprawdą 
jest, że gadatliwość i plotkar­
stwo to domena kobiet. Inna 
jest tylko tematyka. Kobiety 
są dobrymi organizatorkami 
małych społeczności.

Dbałość o wygląd, stroje, 
urodę — to naturalne odruchy 
kobiecości, argumenty w dys­
kusji z mężczyzną. Mężczyzna 
jest wzrokowcem, dostrzega 
je. Kobietę bardziej interesują 
wewnętrzne cechy mężczyzny 
i dlatego przy pocałunku zamy 
ka oczy. Atmosferę każdego 
domu tworzy kobieta. Pozwól 
my jej być inną. — Przyszłość 
należy do kobiet, pod warun­
kiem, że nie będą małpowała 
mężczyzn — powiedziała Si­
mone de Beauvoir.

KRYSTYNA PANOWICZ — 
gospodyni domowa, ławnik 
Sądu Wojewódzkiego: Cywili­
zacja powoduje zmiany' spo­
łeczne, obyczajowe, jednak nie 
można zaocmnieć o różnicach 
płci. Inność kobiety wynika 7 
jej macierzyństwa, kobieta 
jest odpowiedzialna za rodzi­
nę, dom. Nonsensem byłoby 
upodabnianie się do mężczyz­
ny. Specyficzna cecha kobiety 
to ta, że potrafi mężczyznę 
zmienić, podpowiedzieć mu co 
w życiu może osiągnąć. Współ 
czesna kobieta jest bardzo sa­
modzielna, decyduie o sobie, 
dzieciach i domu. Uważam, że 
inność mężczyzn i kobiet trze­
ba zachować. Należy od ma- 
leńkości wpajać chłopcu takie 
cechy jak dzielność, męskość, 
obowiązkowość, a dziewczyn­
kę przygotować do roli matki 
i gospodyni domowej. Bo obo­
jętnie, jaki zdobędzie zawód, 
pełnić będzie rolę matki.

Notowała
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

Precz z hałasem!

„Potworny hałas powoduje głuchotę" — to hasło objaśnia repro­
dukowany fotomontaż. W zakładach „Forda" w Kolonii (RFN) sta­
nowi on ostrzeżenie przed szkodami wynikającymi z nadmiernego 
hałasu i sugeruje konieczność zwalczania go na każdym stano­

wisku pracy.
Fot. — I.N. — Bild

stąpiło właśnie na granicy. Rów 
nież te dane potwierdzają, że 
na granicach Europy zachodniej, 
mimo podejmowanych od lat 
wysiłków, by podróżować bezwi 
zowo i bezproblemowo ruch po­
dróżnych nadal odbywa się pod 
argusowym okiem władz grani­
cznych.

W krajach zachodnioeuropej­
skich zagranicznego turystę zna 
cznie częściej czekają nieprzy­
jemne spotkania z policją i są­
dami. Pisze się o tym wpraw­
dzie rzadko, lecz ze „spowiedzi" 
turystów wobec biur podróży 
wiadomo, że ręka sprawiedliwoś 
ci na zachodzie karze obcokra­
jowców znacznie częściej i su­
rowiej niż w krajach „komuni­
stycznych reżimów". We „Frank­
furter Rundschau" znalazłem no 
tatkę informującą, że tylko w 
ciągu roku w jednym kra­
ju — Holandii tamtejsze władze 
skazały w procesach doraźnych

Trzęsienie ziemi zaczęło się o 21.30

Tej nocy 
w Bukareszcie 

/

Tgo się nikt nie spodzie­
wał. Zbliżała się godzina 
21.30, 4 marca. Był po­

godny, bezchmurny wieczór. 
Bukareszt tętnił normalnym ży 
ciem. Oświetlone okna domów, 
wypełnione sale kin i teatrów, 
ruch na ulicach.

I wtedy to przyszło...
Siedzieliśmy przy stole. Nagle 

usłyszeliśmy potworny, nara­
stający, głuchy pomruk. Dom 
począł się kołysać, ściany pę­
kać, tłukło się szkło, sypał 
tynk... Wydawało się, że to 
wszystko nagle eksploduje i roz 
sypie się.

Co to może być? Wybuch ga- 
^u, eksplozja fabryk, nagły taj­
fun?

Ktoś krzyknął: Trzęsienie 
ziemi!

Rzuciliśmy się do drzwi, by­
le szybciej na zewnątrz. Trud­
no było biec, traciliśmy grunt 
pod nogami, jakaś siła rzucała 
nami bezwładnie, na ścianę, na 
stół, o poręcz schodów. Naresz­
cie poza marami, ale w samym 
środku czegoś niepojętego: czy­
ste niebo, księżyc, idący gdzieś 
z dołu pomruk i zbuntowana 
ziemia wstrząsana gwałtowny- 
m.’ konwulsjami.

Rzuca nami na wszystkie 
strony, czujemy. jakby ziemia 
wykopywała nas w powietrze. 
Szukamy rąk innych, ale coś 
rozrywa dłonie, skazuje ludzi 
tylko na siebie. Stra h. Ktoś 
krzyczy: Dziecko zostało w śród 
ku! Pierwsza wraca matka. Za 
nią inni. Ktoś krzyczy: Uwaga, 
dom się wali! Lecą odłamki 
muru, wybuchają pokrycia da 
chów. Nagle gaśnie światło, za- 
oada ciemność. Jesteśmy na 
łasce przyrody, oko w oko z 
żywiołem.

Czekamy na najgorsze. Zie­
mia ciągle drży i odmawia no­

ponad tysiąc obywateli RFN na 
kary do 500 guldenów. Notatka 
tyczyła wyłącznie jednego wy­
kroczenia — nielegalnego po­
siadania broni palnej. Ciekawe 
ile zapadło wyroków w pozo­
stałych procesach, chociażby za 
wykroczenia drogowe. Prasa RFN 
podała, że sąd brytyjski skazał 
na 3 miesiące więzienia RFN- 
owskich turystów: ojca, matkę 
i syna, którzy przebywając w 
Anglii przeoczyli obowiązek za­
szczepienia psa przeciwko wście 
kliżnie. Odmówili zapłacenia ka 
ry w wysokości 1 tys. funtów, 
twierdząc, że tyle pieniędzy nie 
mają.

Zgodnie z przepisami włoski­
mi obcokrajowiec musi zameldo 
wać się na policji w ciągu 3 
dni pod groźbą kary 3 miesięcy 
więzienia lub wysokiej grzywny. 
Przepis ten uważa się za nor­
malny i nikt nie robi z tego pro 
bl.emu. Praktykowany jest zre­
sztą także w innych krajach za­
chodnich. Jak więc widać wbrew 
„obiegowym" opiniom, kontro­
le na zachodnich granicach istnie 
ją i to jak widać są ostre i sku 
teczne.

EUGENIUSZ GUZ

gom posłuszeństwa. Jak długo 
to trwa? I wtedy podziemny 
pomruk powoli przetacza się i 
słabnie. Uspokaja się.

Wychodzimy na ulicę. Prze­
rażeni ludzie, wybiegli 
na dwór tak jak zastało 

ich' uderzenie. W piżamach, 
wprost z wanien, z małymi 
dziećmi na rekach. Jesteśmy 
w dzielnicy willowej, budynki 
nie sięgają tu wiecej jak na 
3, 4 piętra. Mimo to ulice za­
pełniają się autami osobowy­
mi. Załadowane całymi rodzi­
nami odjeżdżają na otwartą 
przestrzeń.

Jesteśmy wśród personelu 
ambasady polskiej. Ambasador 
zarządza akcję ratunkową. 
Łączność telefoniczna jest prze 
rwana, zamilkło radio. Bu­
kareszt został odcięty od świa­
ta. Bardzo szybko zjawiaią się 
pracownicy ambasady. Otrzy­
mują polecenie dotarcia do 
wszystkich polskich rodzin w 
mieście i zebrania ich na pla­
cu w pobliżu parku.

Pierwsze meldunki. Mury 
ambasady niebezpiecznie popę­
kane, pomieszczenia zdemolo­
wane, jedno skrzydło grozi za­
waleniem. Pierwsze niętro bu­
dynku Biura Radcy Handlowe­
go zniszczone, ale mieszkające 
tam rodziny uszły z żvciem.

Co jest w mieście? Napływa 
informacja, że budynek w któ­
rym mieszkał jeden z pracow­
ników legł w gruzach. Po chwi­
li zjawia sie on sam. Żyje, a 
co z rodziną? Zdrowa, pół go­
dziny przed trzęsieniem ziem5 
wyszli wspólnie do znajomych 
i w ten snosób uratowali s> od 
tragedii. Podobnie jest z kilko­
ma innymi rodzinami. Brak jed 
nak wiadomości od pracowni­
ków polskich placówek RWPG. 
Niektórzy mieszkają w wyso­
kich blokach, czy nie stało <ę 
im coś złego? Trwają poszuki­
wania. Jest bardzo trudno, nie 
można się przedostać przez śród 
mieście. Ulice zatarasowane 
zburzonymi domami, milicja 
nie przepuszcza nikogo poza 
ekinami ratowniczymi;
. Na placu parkowym zjawia 

się coraz więcej Polaków. Po 
dwóch godzinach sa wszyscy. 
Jednocześnie trwa zabezniecze- 
n?e pomieszczeń polskich pla­
cówek, zdemolowanych trzesie 
niem ziemi, odcina się dopływ 
gazu i wody, zabezpiecza mate­
riały. Poza skierowanymi do 
tej pracy nikomu nie wolno 
się ruszyć z parku bez zezwo- 
lenia ambasadora. Z Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Ru­
munii nadeszło zalecenie, aby 
personel ambasady nie wracał 
na razie do domów, zwłaszcza 
do tych, które mają pęknięcia 
ścian. Nie wiadomo czy trzę­
sienie się nie powtórzy. Zie­
mia jest nadal niespokojna.

Bukareszt pokrywają ciem­
ności. Ulice zapełniona 
samochodami. Cora-z wie 

cej karetek pogotowia, wozów 
strażackich, milicji. Radio na­
dal milczy. Z daleka widać łu-' 
nę pożaru. Zastanawiamy ? 
nad sytuacją. Gdzie było epl 
centrum trzęsienia, jaki je- 
jego zasięg, skutki. Coraz wk- 
cej wiadomości o zniszczeniach 
Nawet w tych domach, ktAre 
wytrzymały uderzenie rozla­
tywały się szklane naczynk. 
pękały telewizory, wibracja 
powietrza łamała snrzęty i urz^ 
dzenia. Przygnębienie, myśli 
pełne troski i niepewności. A 
co w kraju? Każdy ma rodzinę 
w Polsce, czy tam wszystko 
jest w porządku? A tutaj? Co 
przyniesie następna sekunda, 
minuta? Co będzie dalej?

Wszystkie radioaparaty nasta 
wionę na stacje świata. O pół­
nocy (o 23 czasu polskiego od­
zywa się radio Warszawa. 
Wokół nas gromadzą się także 
Rumuni. Pierwsze wiadomości 
uspokajają. Wizyty, zebrania, 
praca fabryk — zwykłe infor­
macje, które tera?; działają j-k 
balsam. To znaczy, że w kraju 
nic sie nie stało. Pierwsza ul­
ga. Ale czy doszła tam wia­
domość o tragedii tutaj? Do­
szła.

Spikerka mówi, że w wielu 
krajach Eurdpy środkowej i

Dokończenie na str. 4
JÓZEF BARECKI
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Tej nocy w Bukareszcie
Dokończenie ze str. 3 

południowej zanotowano silne 
trzęsienie ziemi. Dotyczy to 
Jugosławii, Bułgarii i Grecji. 
,.Prawdopodobnie epicentrum 
wstrząsów znajdowało się w 
Rumunii” Koniec wiadomości. 
I pierwszy element oceny włas­
nego położenia. Wcale nie 
krzepiący. W samym środku. 
I znów niespokojne, myśli, py­
tania. dyskusje. Jak silne bvło 
to trzęsienie? Czy się powtó- 
rzy? Czy następna fala nie bę­
dzie większa?

Krzepi ludzi fakt dobrej or­
ganizacji kolonii polskiej. Wszy 
scy są razem, wszyscy wiedza, 
że mogą liczyć na pomoc. Ale 
co bedzie dalej?

Około godziny pierwszej w 
nocy zanalaja się światła la­
tarni. rozbłyskują okna w oko­
licznych domach. Nowa ulga. 
Odzywa sie radio Bukareszt. 
Muzyka. Po chwili pierwszy 
komunikat. Polityczny Komi­
tet Wykonawczy KC Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej. 
Rada Państwa i rząd infor­
mują. że znaczne obszary Ru­
munii nawiedziło potężne trzę­
sienie ziemi, które wywołało 
poważne straty ludzkie i ma­
terialne.

Ogłoszony zostaje stan wyjąt 
kowy. Władze zarzadzaja jed­
nocześnie pełną mobilizacje spo 
łeczeństwa, urucham;aja akcję 
ratunkowa, rzucaja do walki z 
nieszczęściem wojsko, milicję. 
Front Patriotyczny, apelują 0 
pomoc do wszystkich. Wiado­
mo. że sekretarz genera’nv 
partii, prezydent państwa N. 
Ceausescu, przerywa nndr.óż 
oficjalną i wraca do kraju. 
Odtąd radiu hed^ie bez nrzer- 
wy nadawać postanowienia de­
kretu.

O'oło godziny czwartej nad. 
ranem wracamy' do bu­
dynku ambasady. W wiel 

kim hallu organizuje się pro­
wizoryczne snanie. Nie mo->na 
zagotować żadnego posiłku, 
brak bowiem prądu, wody i 
gazu.

Ambasada opracowuje plan 
rozeznania, ilu Polaków prze­

FOTOGRAFIKA
Na ósmy marca
Femina mistica” to tytuł ze­

stawu fotogramów siedmiu 
" autorów warszawskich, któ­

ry obecnie prezentowany jest w 
salonie Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego przy ul. 
Paderewskiego 7. Ekspozycja 
obejmuje 45 fotogramów poświę 
ccnych jednemu tematowi: ko­
biecie.

Zbiegła się obecna prezentacja 
fotografików stołecznych z do­
rocznym Dniem Kobiet. Jeśli 
zresztą tradycją PTF, że z 
tej okazji zAwsze stara się przez 
fotografię przypomnieć piękno i 
rolę kobiety w naszym codzien 
nym życiu. Fotograficy warszawa 
cy czynią to nieco w stylu re­
tro. Dają przede wszystkim por­
tret kobiety, acz nie unikają 
aktu. Ich obrazy pozbawione są 
nadzwyczajnych środków wyra­
zu. Wszystko to raczej proste, 
czytelne, raczej pokazujące for­
malność podejścia do tematu niż 
próby artystycznych poszukiwań. 
Można wszakże dla wszystkich 
fotogramów znaleźć jeden wspól­
ny mianownik: zadumę bijącą z 
twarzy fotografowanych modelek. 
To jest właśnie ta tytułowa „ko 
bieta mistyczna” — zamyślona, nie 
odgadniona, nieprzenikniona, z 
twarzą Sfinksa.

O warsztacie eksponowanych 
autorów można mówić różnie. 
Jest on poprawny, ba — nawet 
wysoce artystyczny od strony 
kompozycji, gorzej wszakże z 
techniczną stroną niektórych fo­
togramów, na których czernie 
zbytnio zacierają szczegóły. 

HUMOR I SATYRA

bywa na terenach zagrożonych 
i objęcia ich opieką .Znalazły 
się dwie turystki. Informują, 
że pod gruzami hotelu zginęły 
ich dwie koleżanki.

Świt. Jedziemy do miasta. 
Trudno ocenić zniszczenia. Wie 
le domów ma pęknięcia, dachy 
pozrywane, odpadłe ściany. Wy 
sadzone okna wystawowe, roz­
rzucone na chodnikach pro­
dukty. Ulice zasłane gruzem.

Pierwsze ruiny. Gruzowisko 
w miejscu, gdzie stał 8-pię- 
trowy gmach mieszkalny. Na­
stępne, coraz ich więcej. Pod 
ruinami zagrzebani ludzie. 
Pracują oddziały wojska, od- 
kepuje się zasypanych. Na nie­
które ulice milicja nie” wpusz­
cza nikogo poza ekipami ra­
towniczymi. Gapiów — garst­
ki. Ulicami płyną natomiast 
tłumy ludzi, którzy na wezwa­
nie władz udają sie do fabryk 
i zakładów, by podiąć pracę i 
wziąć udział w akcji ratunko­
wej. Pierwsze informacje mó­
wią, że zapadlo sie około 30 
wysokich budynków a jeden 
z nich runął na gmach kina. 
Jest wiele śmiertelnych ofiar. 
Podkreśla się, że są to prze­

Zmiana opłat
za egzaminy na prawo jazdy
Obecnie wprowadzany jest s>uk 

cesywnie nowy system egzamino 
wania kandydatów na kierow­
ców, w którym znacznie zaostrzo 
ne są wymagania w stosunku do 
przyszłych prowadzących pojazdy. 
M. in. zostaje wydłużony czas 
egzaminu praktycznego; zwięk­
sza się również odpowiedzialność 
egzaminatorów za podjęcie decy­
zji o przyznaniu prawa jazdy. f

Modyfikacja sposobu egzamino­
wania kandydatów na kierow­
ców, jako jedna z przyczyn, stwo 
rzyła konieczność zmiany opłat 
za egzaminy na prawo jazdy 
zgodnie z opublikowanym w 
Dzienniku Ustaw nr 6 (z dnia 28 
lutego 1977 ’r.) rozporządzeniem 
ministrów komunikacji i spraw 
wewnętrznych, od 1 marca br.
obowiązują następujące opłaty 
za egzaminy:

Za przeprowadzenie egzaminu 
na kategorie „A”, „T” lub „M”, 
opłata wynosi 150 złotych, a za 
egzamin na kategorie „B”, „C” 
lub „D” — 250 złotych, zmienio­
no też opłaty za częściowe egza­
miny. I tak za sprawdzenie wia­
domości teoretycznych na kate­
gorie „A”, „T” ,lub „M” płaci 
się 50 złotych, a za kontrolę u- 
miejętności praktycznych — 100 
zł. Kandydaci zdający egzamin 
częściowy na kategorie „B”, „C” 
lub „D” płacą za część teoretycz 
ną 80 zł., a za sprawdzian prak­
tyczny — 170 zł.

Za przeprowadzenie egzaminu 
na kategorię „E” ustalono opła­
tę w wysokości 100 złotych .

Od młodzieży szkolnej oraz stu

muzyka W granicach dobrego smaku

Piotr Paleczny, zanim wysta 
pił na piątkowym koncer­
cie symfonicznym (4 bm.), 

wykonał 2 marca w Białej Sali 
Urzędu Miasta recital chopinow­
ski, z udziałem Edmunda Fettin­
ga, który odczytywał wybrane li­
sty Chopina. Był to już trzeci 
recital z tego cyklu i, sądząc z 
wzrastającej frekwencji, ta for­
ma prezentowania muzyki Chopi­
na przyjęła się nadspodziewanie 
dobrze. Podjęta w bieżącym se­
zonie inicjatywa Filharmonii Po­

ważnie domy 'stare. Nowe bu­
downictwo wytrzymało całko­
wicie trzęsienie, zdało egzamin.

Pierwszy szok już minął. Nie 
ma żadnej paniki. Otwarte skle 
py z artykułami spożywczymi, 
działa komunikacja miejska, 
przywraca się pracę gazowni, 
wodociągów.

BUKARESZT przeżył kosz­
marną noc, cala ludność 
koczowała na ulicach. 

Tragedie przeżyła znaczna część 
Rumunii. Ludzie nie załamali 
jednak rąk. Z poczuciem peł­
nej świadomości tragedii jaką 
przeżvli stanęli do pracy nad 
usunięciem skutków trzęsienia. 
Widać wspaniałą dyscyplinę 
społeczeństwa. Wie ono, że par^ 
ti& i rząd zorganizowały nomoc 
dla poszkodowanych. Wie, że 
państwo socjalistyczne potrafi 
zapewnić szybkie usunięcie 
szkód i przywrócić normalne 
funkcjonowanie kraju. I wie 
ono, że może liczyć nie tylko 
na wsnółczucie i solidarność 
przyjaciół, ale przede wszyst­
kim r»ą ich skv<Arzną pomoc. 
(..Trybuna Ludu”).

JÓZEF BARECKI

dentów szkół wyższych, którzy 
ubiegają się o prawo jazdy ka­
tegorii „A” lub „B”, albo „B” i 
„A”, pobierana jest, połowa usta 
lonych kwot. Natomiast ucznio­
wie szkół, których program nau­
czania przewiduje szkolenie na 
prawo jazdy, w ogóle są zwolnię 
ni od opłat.

Przepisy tego rozporządzenia 
nie dotyczą kandydatów na kie­
rowców szkolonych na potrzeby 
wojska oraz MO, a także kierów 
ców będących w czynnej służbie 
wojskowej.

Poprzednio opłata za egzamin 
na prawo jazdy, bez względu na 
kategorię, wynosiła 100 złotych, 
natomiast za sprawdzenie wiado­
mości z jednego przedmiotu nale 
źałó zapłacić 40 złotych. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 1035 grze WGL ..Koziołki” 

w dniu 6 bm„ w której odbyły 
się dwa losowania. wpłynęły 
90.194 zakłady wartości 270.582.— 
zł. Fundusz nagród wvnosi 
148.820,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 10.140,— zł. „trójki 
premiowane” po 156,— zł, „trój­
ki” po 56,— zł, „dwójki premio­
wane” po 25,— zł i „dwójki” po 
5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„trójki premiowane’’ po 180.— zł, 
„trójki” po 80,— zł, „dwójki pre­
miowane” po 27,— zł i „dwójki” 
po 7,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
gry odbędzie się w dniu 13 bm. 
o godz. 12.00 na Starym Rynku 
w Poznaniu.

847-K1

znańskiej okazała się więc bar- 
ęizo potrzebna.

Nie zdołałem wybrać się na re­
cital, koncertu natomiast nie o- 
puściłem. Ciekawiło mnie bar­
dzo, jak Paleczny gra Mozarta, 
zwłaszcza jego Koncert d-moll, 
kierujący często interpretację 
pianistów na tory zbyt „roman­
tycznie” pojmowanej ekspresji. 
Tym razem jednak sztuka od­
twórcza Palecznego sprawiła mi 
wiele satysfakcji. Przede wszyst­
kim grał on urzekająco pięknym
dźwiękiem i z dużą precyzją tech­
niczną. Pianista „modelował" 
wprawdzie dość wyraziście wszy­
stkie drobne szczegóły kompo­
zycji, jakby zatrzymywał się 
przy każdej frazie, ale nie w ta­
kim stopniu, by załamać tok 
przebiegu muzycznego. Wraże­
nia spójności utworu nie odebra 
ły mi także stosowane niekiedy 
przez artystę rubata. Owe lekkie 
odchylenia od zasadniczego tern 
pa, pojawiające się zwłaszcza w 
nieco improwizatorsko pet Takto­
wanym przetworzeniu I części, 
mieściły się bowiem w grani­
cach umiaru i dobrego smaku 
oraz współbrzmiały harmonijnie 
z gatunkiem i wolumenem brzmię 
nia fortepianu. W rezultacie gra 
Piotra Palecznego potrafiła przy 
kuć moją uwagę na cały czas 
trwania Koncertu d-moll Mo­
zarta. Domagającej się bisów 
publiczności, artysta dodał jesz­
cze, znakomicie wyważoną w 
tempie i barwie brzmienia, jedną 
z Sonat Domenica Scarlattiego.

Z wozu Drzymały 
pozostała deska

Pytanie: kto zna losy wozu 
Drzymały?, który zatytułowa­
liśmy informację o niezna­
nych losach tego pojazdu 
chłopa-patrioty spod Rakonie 
wic („Głos” z 24 lutego br.) 
wywołało duże zainteresowa­
nie. Przypomnij my jeszcze raz 
losy historycznego wozu.

W styczniu 1910 roku koleją 
przewieziony on został z Gro 
dziska do Poznania i ustawio­
ny na placu przy ul. Dębiń­
skiej; trzy miesiące później 
przetransportowano go do Kra 
kowa i wystawiono na widok 
publiczny w Barbakanie. Miał 
on jednocześnie uświetnić od 
słonięcie pomnika grunwaldz 
kiego w 500-lecie wielkiej 
bitwy. W 1929 r. wóz na krót­
ko (na wystawę krajową) tra 
fił do Poznania, po czym 
wrócił na Barbakan. Stał pod 
gołym niebem i butwiał. Osta 
tecznie starannie go rozebra­
no i przeniesiono na Wawel. 
Pdzie Muzeum Narodowe mia 
ło swoje magazyny. Tam też 
znajdował się do wybuchu 
II wojny światowej.

1 grudnia 1939 r. żołnierze 
niemieccy splądrowali maga­
zyny, niszcząc przechowywane 
tam eksponaty ,również wóz 
Drzymały, na szczęście — nie 
całkowicie. Ocalała deska z 
pamiątkową tabliczką, na któ 
rej wypisane są liczne nazwi 
ska pracowników firmy Dzie 
ciuchowicz i Laube w Pozna­
niu, która ów wóz wykonała. 
Do dzisiaj deska ta znajduje 
się w krakowskim muzeum.

(bop)

Nowe odżywki 
dla niemowląt

Wrzesiński zakład Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mleczar 
skiej w Poznaniu jest jedy­
nym w kraju producentem od 
żywek dla niemowląt „Lakto 
wit”. W bieżącym roku do­
starczy ich około 800 ton, han 
del otrzyma kolejne nowości.

W Instytucie Przemysłu 
Mleczarskiego opracowano re 
ceptury odżywek dla niemo­
wląt „Laktcwit-0”, „Lakto- 
wit-1” oraz Laktowit-OF” z 
domieszką żelaza. Są one czę­
ściowo wzbogacone dodatkowy 
mi składnikami, których nie po 
siada krowie mleko.

Produkcję tych odżywek 
w proszku nodejmie zakład 
we Wrześni .Obecnie trwa tam 
montaż urządzeń. W maiu 
pierwsze dostawy trafią do 
sklepów.

Receptury nowych odżywek 
dla niemowląt skonsultowano 
z instytutami: Żywności .i Ży 
wienia oraz Matki i Dziecka.

(pik)

Orkiestrą Filharmonii Poznań­
skiej dyrygował Stefan Marczyk. 
Pierwszą pozycją programu było 
Divertimento D-dur KV 136 Mo­
zarta. W skrajnych częściach u- 
tworu dyrygent narzucił zespo­
łowi bardzo duże tempo, w któ­
rym na pewno muzyka ta za- 
brzmiałaby cudownie lekko i bły 
skotliwie dowcipnie, gdyby zosta 
ia wykonana z idealną precyzją. 
Prawdopodobnie każdy członek ze 
społu wygrywał wszystko dokład­
nie; brakowało jednak absolutnej 
równoczesności w wykonywaniu 
ozdobników i co trudniejszych 
figuracji. W związku z tym moż­
na powiedzieć, że Allegro i 
Presto z Divertimenta dyrygent 
poprowadził po prostu za pręd­
ko. Nie można przecież nie li­
czyć się z realnymi możliwoś­
ciami aparatu wykonawczego.

Pięknie natomiast zabrzmiała 
w interpretacji Stefana Marczy- 
ka Fantazja symfoniczna „Fran­
cesco da Rimini" Piotra Czajkow 
skiego. Dyrygent wydobył z tej 
muzyki cały, wydoje się, ładu­
nek dramatyczny, urok typowo 
słowiańskiej liryki i pełnię boga­
tej palety kolorystycznej. Tak 
więc, mimo iż nie uwielbiam spe 
cjalnie tej kompozycji, a zesta­
wienia jej z arcydziełami Mozarta 
też nie uważam za szczególnie 
trafne, słuchałem Fantazji z 
zainteresowaniem. Przede wszy­
stkim jednak ze względu na u- 
jownione w niej, -godne uwagi 
walory dyrygenta.,

ANDRZEJ SATURNA

■M MWiż
20 medali zdobyli młodzi pływacy 

na mistrzostwach Polski w Koszalinie
Koszalinie rozegrano ogólnopolskie halowe, wwody 
w pływaniu, mające rangę mistrzostw Polski w tej kategw _ 

Bardzo dobrze spisali się na nich młodzi P 5 y
w Rów

wiekowej. ----------- -----
znania, zdobywając 20 medali.

13 wywalczyli zawodnicy Warty, 
a 7 reprezentanci Lecha. Najlep­
szą zawodniczką imprezy były A. 
Skowron z Lecha, która zdobyła 
3 złote medale (100 m klas.

2:57,8, 200 m1:22,6, 200 m klas. jeden2:44,8 orazzmiennym
srebrny (na 400 m zmiennym 
5:54,8). Równie dobrze spisał się 
K. Lipiński z Warty zdobywając 
trzy złote medale: 100 rn motyl. 
— 1:11,3, 200 m motylk. — 2;40,0 
i na 200 m dow. — 2:21,6. Dwa 
pierwsze miejsca wywalczyła 
wśród dziewcząt zawodniczka War 
ty — K. Pajzler; na 100 m grzbiet.

------- ■ na 200 m grzbiet. —— 1:18,6 
2:45,5.

Srebrne 
częta —

medale zdobyli: dziew- 
M. Majchrzak (Warta) 

2:47,4200 m zmiennym
200 m klas. — 2:59,3 oraz dwukret 
nie sztafeta Warty (M. Szymań­
ska, M. Majchrzak. K. Pajzler, 
II. Kozikowska) na 4 X 100 m 
zmiennym — 5:27,2 i na 4 X 100 rn 
dow. _ 4;50,0. Wśród chłopców 
drugie miejsca zdobyli: T. Roz- 
miarek (Warta) na 200 m zmien­
nym _ 2:40,1 i sztafeta Lecha

LecMci startowali na
mityngu w Bydgoszczy
W Bydgoszczy odbył się między 

narodowy mityng pływacki, w 
którym oprócz czołowych pływa­
ków naszego kraju, wzięli udział 
reprezentanci CSRS, NRD, Rumu­
nii i Węgier. Dobrze spisali się 
w nim czołowi zawodnicy Lecha, 
którzy wywalczyli kilka miejsc 
w czołówce.

Cezary Smiglak zwyciężył na 
100 m klas. — 1:08,7 i na 200 m 
klas. — 2:28,4. Ryszard Żugaj za­
jął pierwsze miejsce na 100 m 
grzbiet. — 59,8 i na 200 m grzbiet.

2:10.2; a na 100 m dow. był 
trzeci — 54,8. W tej samej kon­
kurencji Adam Bet zajął drugie 
miejsce z czasem 54,4. Mirosław 
Kostyk był drugi na 200 m motyl. 
— 2:14,6, a na 100 m motyl. — 
trzeci — 1:01,2.

Wśród kobiet Ilona Skrzypczak 
dwukrotnie była trzecia; na 10C m 
klas. — 1:18,6 i na 200 m klas. — 
2:46,6. Na 400 m dow. trzecie miej 
sce zajęła Małgorzata Gulatowska 
z czasem 4:36,6. Rezultat ten jest 
nowym rekordem okręgu, (wił)

Polscy hokeiści 
udali się do Tokio

W niedzielę do Tokio na hoke­
jowe mistrzostwa świata grupy 
,,B’’ wyjechała reprezentacja Pol­
ski. W składzie naszej drużyny 
znalazło się 20 zawodników: An­
drzej Tkacz, Henryk Wojtynek, 
Marek Marćińczak, Andrzej Sło­
wakiewicz, Leopold Warzecha, 
Jerzy Potz, Stanisław Szewczyk, 
Henryk Janiszewski, Bogdan 
Krawczyk, Walenty Ziętara, Ste­
fan Chowaniec, Mieczysław Ja- 
skierski, Wiesław Jobczyk, Le­
szek Kokoszka. Andrzej Zabawa, 
Ryszard Nowiński. Leszek Wojt­
czak, Zdzisław Włodarczyk, Hen­
ryk Pytel i Bogdan Dziubiński. 
Wraz z zawodnikami z ekipą wy­
jechali trenerzy — Józef Kurek i 
Emil Nikodemowicz oraz sędzia 
Aleksander Zagórski.

Nasza drużyna z optymizmem 
zapatruje się na rezultaty turnie 
ju w Tokio, a bramkarz Andrzej 
Tkacz jest zdania, że T-olacy po­
winni wywalczyć awans do gru­
py „A”. Lekarz ekipy Bogdan 
Janczewski stwierdził, że kilku 
zawodników wyjechało z objawa­
mi grypy-

TABELE.WYNIKLTABELE
Koszykówka

II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA B

Zagłębie — Turów 99:79 i 89:87
Baildon — Astoria 86:80 i 78:66
Warta — Polonia L. 106:88 i 106:97 
AZS — Start 77:68 i 79:99
Pogoń — Zastał 103:80 i 94:86
1. Baildon 41 74 3538:3096
2. Pogoń 41 71 3411:3153
3. AZS 41 65 3470:3277
4. Zagłębie 41 64 3297:3055
5. Turów 41 62 3455:3427
6- Start 41 59 3543:3638
7. Zastał 41 59 3171:3302
8. Warta 41 55 3408:3700
9. Astoria 41 54 3251:3544

10. Polonia 41 52 3299:3669

Siatkówka
II LIGA KOBIET 

GRUPA I
Gwardia W-wa — Gedania 3:1 i 1:3 
Radomka — Odra 0:3 i 0:3
Energetyk — Len 2:3 i 3:1
Spójnia Gdańsk — Start 3:0 i 3:0 
Warmia — AZS 3:0 i 3:1

1. Spójnia 32 32 96:16
2. Odra 32 20 72:53
3- AZS 32 19 73:54
4. Warmia 32 19 73:58
5. Gedania 32 17 65:64
6. Gwardia 32 14 61:64
7. Radomka 32 13 54:73
8. Start 32 ii 50:77
9. Len Żyrardów 32 9 42:84

10- Energetyk 32 5 42:85

4 X100 m zmiennym (S. Nowak, 
p Abramowicz, P. Frysiak i P. 
Marciniak) — 5:00,7.

Trzecie miejsca zajęły pływacz­
ki Warty: M. Szymańska na 100 m 
dow __ 1:11,0; M. Majchrzak na 
100 m grzbiet. •— 1:20,6; K. Pajzler 
na 200 m motyl. — 2:53,0. Również 

Marciniak zdo- pływak Lecha F. ------- 
był dwa brązowe medale na dys­
tansie 200 m klas. — 2:53,4 i 200 m
zmiennym — 2:35,2.

W klasyfikacji zespołowej w ka 
tegorii roczników 1965 Warta za­
jęła drugie miejsce — 103 pkt., a 
Lech — dziesiąte — 26 pkt. W ka 
tegorii roczników 1964 lechici upla 
sowali się na ósmej pozycji — 
22 pkt. (wił)

Kolejna konsultacja
kadry Jacka Gmocha
W najbliższą środę odbędzie się 

w Chorzowie kolejna konsultacja 
kandvdatów do piłkarskiej repre­
zentacji Polski. Po dłuższym okre­
sie absencji w kadrze, wśród wy­
brańców selekcjonera znalazł się 
czołowy polski obrońca Antoni 
Szymanowski z Wisły Kraków. 
Trener Gmoch wysoko ocenił jego 
grę w sobotnim meczu z Legią.

W gronie piłkarzy powołanych 
na konsultację znaleźli się rutyno 
wani i wielokrotnie już sprawdzę 
ni piłkarze ,jak Kukla, Rześny, 
Kasperczak, Szarmach, Lato ze 
Stali, Żmuda ze Śląska. Kapka i 
Maculewicz z Wisły, czy Wawrow- 
ski z Pogoni. Pewne dolegliwości 
zdrowotne sprawiły, że zabraknie 
tym razem na spotkaniu Deyny 
i Terleckiego.

Będą tam natomiast także mło­
dzi obiecujący zawodnicy: Sobie­
ski (Legia), Dziuba, Milczarski i 
Miłoszewicz (ŁKS), Mierzwiak 
(Szombierki), Bartłomowicz (Po­
goń. Marcinkowski (Górnik Za­
brze), Nawałka (Wisła).

W konsultacji weźmie udział ok. 
30 piłkarzy. (PAP)

Zwycięstwo Polaków 
w pierwszej

konkurencji memoriału
W Zakopanem rozpoczął się 7 

bm. 32 Memoriał Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusarzówny. Tego 
dnia rozegrano slalom specjalny 
mężczyzn. Zgłoszono' 62 zawodni­
ków, z Austrii. Jugosławii, Wę­
gier, ZSRR i Polski.

Slalom odbył się w doskonałych 
warunkach, na bardzo trudnym 
stoku slalomowym Nosal. Jego 
trudów nie wytrzymało aż 40 za­
wodników, bowiem dwa przejaz­
dy ukończyło zaledwie 22 zjazdów 
ców.

Ponieważ z gości zagranicznych 
wysoki poziom reprezentował tylko 
zawodnik ZSRR Siergiej Nazarów, 
walka o czołowe miejsca stała się 
wewnętrzną sprawą Polaków.

Po pierwszym przejeździć pro­
wadził Maciej Gąsienica Ciaptak 
przed Romanem Derezińskim, Ja­
nem Bachledą, Krzysztofem Trześ 
niakiem i Nazarowem.

W drugim przejeżdzie Jan Bach­
leda wysunął się na pierwsze 
miejsce. Dereziński wyleciał z tra 
sy, Ciaptak popełnił błąd w środ ­
ku slalomu, na czym stracił co 
najmniej sekundę i spadł na trze­
cie miejsce. Wyprzedził go Krzysz 
tof Trześniak. (PAP)

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA I:

Legia — Skra 3:i i 3:0
Gwardia W-wa — Start 3:0 i 3:0 
AZS II Olsztyn — Calisia 3:0 i 3:1 
AZS W-wa — Posnania 2:3 i 2:3 
Lechia — MZKS Ostrołęka 3:1 i 3:2

1. Legia 32 28 89:26
2. Posnania 32 21 75:56
3. Lechia 32 20 77:51
4. Calisia 30 18 63:52
5. AZS W-wa 32 17 68:61
6. Gwardia 32 14 57:66
7. MZKS Ostrołęka 32 14 63:73
8. AZS u Olsztyn 32 11 45:75
9. Start 30 9 40:74

10. Skra 32 6 42:87

Piłka ręczna
II LIGA KOBIET

GRUPA A
Sparta Gniezno —

Przemysław 13:13 i -i 3
Start Łódź — Slęza 13:18 i 10:15
Otmęt Krapkowice —

Start Elbląg 17:10 i 13:12
Yictoria Toruń —

Start Opole 11:16 i 15:12
1. Otmęt Krąp. 20 29:11 359:25)
2. Start Elbląg 20 29:11 284:245
3. Victoria Toruń 20 23:17 278:249
4. Przemysław 20 22:18 264:266
5. Slęza 20 19:21 325:332
6. Start Opole 20 14:26 265:306
7. Start Łódź 20 13:27 220:260
8. Sparta Gniezno 20 11:29 220:298



Oh WIOSENNE WARUNKI SPRZEDAŻY 
SAMOCHODÓW 

W EKSPORCIE WEWNĘTRZNYM
Z A OBCE

PHZ PM „POL - MOT" 
BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
03-464 WARSZAWA, plac Lcńskiego 10 

uprzejmie informuje, że z dniem 25 stycznia 1977 roku
WPROWADZIŁO NOWE ZASADY WPŁAT 
NA SAMOCHODY W WYKONANIU STANDARD 

FIAT 125p / 1500, FIAT 126 p, ZASTAYA 1100 p
pod warunkiem złożenia zamówienia do dnia 30 marca 1977 i 
i odbioru samochodów FIAT 125 p i 126 p do 31 marca br 

a ZASTAVA 1100 p od 1 kwietnia do 30 maja br.
Szczegółowych informacji o wiosennych zasadach sprzedaży 

udzielają oraz wpłaty przyjmują wszystkie placówki 
BANKU PKO SA na terenie kraju.

PHZ „POL-MOT”, BEW zastrzega sobie możliwość skrócenia 
okresu przyjmowania wpłat w oparciu 

o wiosenne warunki sprzedaży.
235-K2

Sprzedam magnetofon ZK 
240 w dobrym stanie. Dzia
łoszyńska 14. 17298g

Sprzedam hydrofor 220 W.
Motała, Biskupice, ul. No
wowiejśka 8. 16298g

Praca 0 Nauka
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19. 17641g

Przyjmę pracę do domu. 
Oferty — „Prasa”, prun- 
waldzka 19 dla 16238g.

Sprzedam około 20 ton sio' 
my żytniej — prasowanej. 
Kopeć, Żerków, woj. ka-

Białą broń sprzedam. Teł.
33-04-83. 16229g

liskie. 16055g
Sprzedam kalkulator 36- 
działaniowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16059g.

Sprzedam tanio maszyny 
rzeźnickie (wilk - kuter), 
wagę uchylną, kasę ,,Na­
tional”. Oglądać można: 
ul. Główna 66 m. 4, w go
dżinach 15—18. 16312g

©

©
Sprzedam motor MZ 250 
TS. Smoczyński, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 16115g

Sprzedam lustro krawiec­
kie. Tel. 478-14. I6345g

Sprzedam kanapę-tapczan.
Tel. 702-93. 16158g
Tchórzofretki sprzedam. 
Witkowski, Kiekrz, Sta­
rzyńska 2. 16161g
Pianino „Bechstein”, stan 
bardzo dobry, snrzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16166g.

Tapczan - segment z cho­
wanym stołem sprzedam. 
Poznań, Krajewskiego 36, 
przedłużenie ul. Sosnowej
(Swierczewo). 16370g

Sprzedam dywan, łóżko 
turystyczne, różne meble.
Tel. 600-71. 16171g
Sprzedam meble dębowe 
— jadalnia. Informacje — 
Poznań, tel. 67-25-71, no 
godz. 16. 16177g
Kożuch damski, jugosło­
wiański, średnia figura, 
lampę stylową, sprzedam. 
Tel. 41-13-02, od godziny 
17—20. 16195g

Sprzedam wysokiej klasy 
aparat fotograficzny Ze­
nit 16, półautomat. Po­
znań, Korczaka 9 (Świer-
czewo). 16323g

Sprzedafn nowy tapczan 
narożnik, poszycie w ko­
lorze miodowym, bordo­
we paseczki. Tel. 747-51.

16375g

Sprzedam akwarium 200- 
litrowe. Tel. 740-93. 16378g

0 Samochody
Kupię silnik Zetor Major

o

Panią do szycia wyrobów 
kaletniczych przyjmę. Lu 
boń, Żabikowska 31.

17655g

Młody mężczyzna przyj- 
mie jakąkolwiek pracę po 
godz. 15. posiada amator­
skie prawo jazdy; Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16243g.

Majeranek tarty, mak bia 
ły, niebieski kupię. Strze 
lecki, Kostrzyn Wlkp., 
Dworcowa 6, tel. 280.

79ppr
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16039g.

Gabinet renesansowy XIX- 
wieczny, dębowy, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16197g.
Sprzedam bony PeKaO o- 
raz maszynę dziewiarską 
dwupłytową, nową, „Ve- 
ritas”. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16198g.

30-11. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 15926g.
Sprzedam opony diagonal 
ne Fiata 125p. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16379g.

Opiekunka do 13-miesięcz 
nej dziewczynki 2—5 go­
dzin dziennie, potrzebna. 
Wyspiańskiego 11 m. 8.
_________ 17826g

Cholewkarz przyjmie pra 
cę seryjną. Poznań. Gło­
gowska 87 m. 18. 16265g

Zatrudnię złotnika. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16042g.

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Ul. Findera 24

Kupię kabinę do ciągnika 
C-355 nową, względnie u- 
żywaną lecz kompletną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16103g.

Sprzedani betoniarkę 150 1, 
nowa. Pobiedziska, tele­
fon 192. 16224g
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikowa. Stefan Ratajak, 
Poznań, ul. Fabianowo 44. 

16339g

m. 8. 16226g

Przyjmę pracę chałupni­
czą z wyjątkiem szycia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16048g.

Kamieniarza, betoniarza, 
murarza oraz pomocni­
ków na dobrych warun­
kach zatrudnię. Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Usług

Pianino, fortepian kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16170g.

Remontowo Budowla-
Zatrudnię murarzy, po­
mocników. Tel. 737-55.

16107g

nych, Poznań, Mickiewi­
cza 27, Donajski. 16282g

Kupię 2.900 sztuk cegły 
dziurawki oraz sprzedam 
1.800 sztuk szczelinówki, 
co równa się 10.000 sztuk 
cegły. Tel. 451-36, od godz.

Sprzedam chłodziarkę — 
„Igloo”, stan dobry. Oglą 
dać: Poznań, Żupańskiego 
9 m. 9, od godz. 16—18.

.  16249g

7—15. 16183g

Fryzjerka damska po­
trzebna. Ul. Chełmońskie-

Zatrudnię pracownika z 
praktyką, wyroby metalo 
we. Piekary 22/23, lokal

go 16. 16126g
Technik rolnik z kilkulet 
nią praktyką poszukuje 
pracy, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 16133g.
Ucznia przyjmę rów-
nież zamiejscowych. Za­
kład Blacharski, Poznań. 
Dąbrowskiego 27. 16138g
Przyjmę uczniów w nau­
kę zawodu, mogą być rów 
nież starsi około 18 lat. 
Warsztat samochodowy — 
Poznań, Janickiego 22.

16182g
Kobietę do sprzątania mie 
szkania 2 razy w tygod­
niu, przyjmę. Dąbrowskie
go 168 a. 16209g
Przyjmę pracę chałupni­
czą /oprócz szycia), mam 
pomieszczenie. Stęszew — 
tel. 59, od godz. 15—22.

16269g

38. 16329g

Kupię używane kanapę- 
tapczan, szafę, kredens, 
krzesła. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16190g.

Sprzedam wózek z wkła­
dem spacerowym w bar­
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Gorczyńska 11.

16253g

Zamienię Fiata 125 p, rok 
1970, karoserię 1975, na no 
wego Fiata 126p lub sprze 
dam. Oferty — „Prasa’1, 
Grunwaldzka 19 dla 16181g.

Magister filologii rosyj­
skiej podejmie pracę, tak 
że na pół etatu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16363g.
Mistrz elektryk przyjmie 
pracę po godz. 15. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16374g.
Korepetycji chemii, nie­
mieckiego udzielam. Bu­
kowiecka, tel. 66-04-65.

16159g

Mgr udzieli korepetycji z 
rosyjskiego. Poznań, Mar- 
celińska 66 a m. 10 — p. 
Czajka. 16314g

Kupno 0 Sprzedaż
Biurko małe lub sekrete­
rę kupię okazyjnie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16358g.

Nożyce do krojenia mate­
riału kupię elektryczne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16286g.
Ranię do obrazu, różne 
meble kupię. Tel. 20-37-92. 

______  16367g
Metronom, nuty, starą 
lampę, zegar, pocztówki — 
kupię. Tel. 20-37-92.

16368g

Rozsadę pomidorów Rever 
mun, Potentat i V-584, na 
luty i marzec — sprzedam. 
Maraszek, Wolsztyn, Czer
wonej Armii 12. 224p
Sprzedam cebule gladioli 
wielkokwiatowej, czerwo­
na i łosoś; Wićhniarek — 
Poznań, plac Asnyka 2 
m. 4. 16031g
Sprzedam Encyklopedię 
Powszechną, 13 tomów o- 
raz Atlas Świata. Telefon
66-54-83. 16038g

Sprzedam, taksometr „Pol 
tax” mechaniczny z wy­
posażeniem. Kazimierz Fur 
man, Poznań, Os. Piastów 
skie 43 m. 10, od godz. 16.

16270g

25 m! wykładziny podło­
gowej „lenteks” — sprze­
dam. Tel. 20-30-81. 16278g

Sprzedam nowy garaż bla 
szany 3,6 X 4 m, nowy za 
Czep do Fiata 126p, rury 
średnicy 3/4 cal., ocynk.,
100 mb.,
89 X 4,

rury średnicy 
czarne, 300 mb.

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16293g.
Sprzedam rozrzutnik o- 
bornika, ładowacz czeski, 
kombajn Vistula praso- 
zbieracż oraz Żuka, rok 
prod. 1974 i ciągnik-Ursus 
C-4011. Bernard Borowicz, 
Marzenin k. Wrześni.

16307g

Nowoczesne biurko mło­
dzieżowe typu ,,Tore” ku
pię. Tel. 442-39. 16373g

Przedsiębiorstwo Państwowe

POLMOZBYT
POZNAŃ, ni. Gorysława 9

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW, ZE

na
TERMIN SKŁADANIA ZAMÓWIEŃ 

urządzenia stacji obsługi do dostawy w 1978 roku 
upływa z dniem 15. III 1977 roku.

Informacji udziela 
Dział Samochodowych Części Trabant i Tarpan, 

telefon 73,4-81, wewn. 27.
769-K1 ,

©I
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o
Kupię Warszawę do re­
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16070g.
Sprzedam Zastavę 1100 p, 
odbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16189g.

Samochód P-70 sprzedam. 
Tadeusz Kaźmierczak, Po 
znań, Piekary 22/23 m. 24. 

16160g

Kupię Wartburga lub Sko 
dę, odbiór Polmozbyt. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16256g.

Kupię Fiata 1500 MR, od­
biór Polmozibyt, Franci­
szek Przewoźny, Lubo- 
cześnica, poczta Pniewy
64-540. 16184g

Zguby ® Różne
Dnia 5 marca zaginął czar 
no-blały Spaniel (na pra­
wym oku trzecia powie­
ka), znalazcę proszę o wia 
domość, wynagrodzę. Po- 
znań, Poplińskich 9 m. 7, 
tel. 619-78, po godz. 16.

17797g
Kto zna miejsce pobytu 
skradzionej białej War­
szawy 223 PL 92-15 z do­
kumentami na nazwisko 
Stanisław Duszczak oraz 
dokumenty syna Andrze­
ja. Proszę o zgłoszenie za 
wynagrodzeniem. Dusz- 
czak, St. Bożydar, 63-021

Zakład usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez­
pyłowe cyklinuje parkie­
ty. malowane podłogi — 
lakieruję. Telefon 87-46-28
po godKinie 14. 17852g
Parkiety bezpyłowe cykli 
nuję — lakieruję. Zakład 
usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 15817g
Malowanie, tapetowanie 
mieszkań, domków jedno 
rodzinnych — Warsztat 
Malarski — Ambroszkie- 
wicz, telefon 67-96-01.

17851g

Śnieć iska. 17784g
Bezpyłowe cyklinowanie 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Strug, telefon 
66-56-04. 16875g

Spółdzielnia „Usługa” — 
uszczelnia okna, drzwi, 
taśmą aluminiową impor­
towaną. Tel. 33-37-22, Dzi-
kowski. 15M2g
Parkiety cyklinuję^ Tel.
738-73 — Szaj. 17431g

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Oddział Usług Motoryzacyjnych 
„USŁUGA” 

Poznań, ul. Sienkiewicza 3

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie
Miasta Poznania ukarało obywatela Erwi-

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ
o powierzchni od 60 — 100 m! 
z przeznaczeniem na magazyn 
lub na zakład usługowy branży 

samochodowej.
Oferty prosimy kierować do Dyrekcji 

Spółdzielni pisemnie, względnie 
pod nr telefonu 444-37.

450-K1

Sprzedam Trabanta — od­
biór Polmozbyt. Telefon 
401-35. 16178g

Sprzedam Syrenę 101 w 
trakcie remontu, do wy­
kończenia. Póznań, ul. To 
połowa 1/3 m. 6. 16125g

Żuka gór noża worowego — 
sprzedam lub zamienię na 
samochód osobowy. Wła­
dysław Borowski, Obor­
niki, ul. Półwiejska 9. tel.
474. 16137g

Sprzedam samochód Żuk 
skrzyniowy, górnozaworo- 
wy. Jerzy Marcinkowski, 
Buk, ul. Grodziska 12.

16220g

WŁADYSŁAW SAWIŃSKI

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Oświecenia 42 m. 13.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W Zmarłym oświata poznańska straciła wzo­
rowego dyrektora, wybitnego nauczyciela i ce­
nionego wychowawcę młodzieży.

J- Dnia 3 marca 1977 r. zasnął w Bogu, prze- 
T żywszy lat 69, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

STANISŁAW ROGACKI

Dnia 3 marca 1977 roku zmarł nagle

901-U 3

878-K3

s. t p.
STANISŁAW GOŁECKI

1

17808g

I7746g

900-U3Ul. Hibnera 33 m. 4.

WALENTYNA MATUSZAK
z domu Sarbak

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

858-U3859-U3 17801gUl. Dzierżyńskiego 81 m. 6.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Husarska 10 m. 15, 
dawniej ul. Dąbrowskiego 53/55 m. 14.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11 
na cmentarzu górczyńśkim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

mgr inż. ADOLF JUREK
dyrektor Zespołu Szkół Elektrycznych 

w Poznaniu,
odznaczony i wyróżniony m. in. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL, Medalem 

Komisii Edukacji Narodowej 
i Złotą Odznaką ZNP.

tDnia 6 marca 1977 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 64, mój najdroższy, 

najukochańszy mąż, nasz najlepszy, najtros­
kliwszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Kuratorium Oświaty i Wychowania

W dniu 4 marca 1977 r. odeszła na zawsze, 
namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 83, 

nasza najdroższa mama i teściowa, śp.

HALINA DZIEKAN

Sprzedam Fiata 126, od­
biór Polmozbyt lub Tra­
banta z 1974 r. Tel. 628-88,
niedzieła. 16077g
Sprzedam Zaporożca, od­
biór Polmozbyt. Kilińskie
go 10 m. 10. 16156g
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Niecała 2 m. 8, telefon
67-35-00. 16149g

0 Lokale
Sprzedam własnościowe, 
komfortowe M-4 z telefo­
nem i garażem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17687g.

u. Dnia 4 marca 1977 roku zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., w wieku 77, lat mój naj­
droższy mąż, brat, szwagier i wuj, śp.

JAN ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z redliną

Ul. Sikorskiego 9 m. 4. 8W-U3

tDnia 4 marca 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moje droga 

siostra

NEPOMOCENA WASZCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutkn pogrążona

powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, 

zmarł, opatrzony Sakramentami św„ w dniu 
6 marca 1977 r., w 82 roku życia.

I-voto Jankowska 
z domu Szczepańska Ul. Rutkowskiego 17 m. X I7804g

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
Z głębokim żalem zawiadamiamy o zgonie

898-U3 syn z żoną

tDnia 5 marca 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 52, mój ukochany mąż i nasz najdroższy 

ojciec, śp.

MARIAN JANIAK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

tDnia 7 marca 1977 r. zmarł po długiej, cięż­
kiej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, 

śp.
STEFAN SKRZYPCZYŃSKI

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 9 bm. o go­
dzinie 13-30 w kościele w Chludowie, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

Chludowo, ul. Dworcowa 13. 17904g

tDnia 4 marca 1977 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 77, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

mgr ALDONY DEGÓRSKIEJ 
emerytowanej nauczycielki LO w Jeleniej G^- 

cze, odznaczonej Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. O godzi­
nie 14.15 na cmentarzu janikowskim.

tDnia 5 marca 1977 roku zmarł nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

NIKODEM CZAJKA
Pogroeb odbędzie się dnia 9 bsn. o godz. 

na cmentarzu w Naramowicach.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Uł. Rubież 1 m. X 868-U3

tDnia 4 marca 1977 r. odszedł od nas nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 62, śp.

ROMAN FLACZYŃSKI
organista

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 ten, o godz. n 
na cmentarzu w Błociszewie.

W smutku i bóhi pogrążona

na Szustakowskiego, syna Nepomucena, urodź. 
15. 4. 1938 roku, zam. Poznań, ul. Reymon­
ta 15 m. 3, w oparciu o art. 94 § 1 k. w. karą 
grzywny w wys. 5.000 zł, za to, że 12. 6. 76 r. 
ok. godz. 11.40 w Poznaniu, ul. Grunwaldzką, 
kierował samochodem osobowym nie posiada­
jąc uprawnień do prowadzenia pojazdów me-
chanicznych. 233-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezy­
dencie Miasta Poznania — ukarało obywatela 
Tadeusza Chrzanowskiego, zam. Klepary, gmina 
Gniewkowo — zasadniczą karą aresztu w wy­
miarze 3 miesięcy, za to, że będąc w stanie nie­
trzeźwym, w pociągu relacji Gdynia — Wro-, 
cław, używał słów wulgarnych, spowodował 
zbiegowisko oraz niezadowolenie podróżnych.

235-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — w oparciu o art. 51 § 2 
kodeksu wykroczeń — ukarało karą grzywny 
w wysokości 4.500 zł, ob. Andrzeja Turkot, sy-
na Kazimierza, ur. 2. 10. 1955 roku,
Poznań, 
sierpniu 
nii 106, 
i dzieci.

zam.
ul. Dzierżyńskiego 10/12 za to, że w 
1976 r. ok. godz. 18.20 w autobusie li- 
zaczepiał pasażerów — osoby dorosłe

Wymieniony dopuścił się wykroczenia pod
wpływem alkoholu. 247-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — w oparciu o art. 51 § 2
k. W. ukarało karą grzywny w wysokości
4.000 zł, ob. Mieczysława Skrzypczaka, syna 
Stanisława, ur. 5. 12. 1921 roku, zam. w 
Poznaniu, Rynek Jeżycki 2/14 za to, że 34 i 26 
lipca 1976 r. w Poznaniu, na Rynku Jeżyckim, 
będąc pod wpływem alkoholu zakłócił spokój 
i porządek publiczny, używając słów wulgar-
nych. 248-K1

Pracownicy poszukiwani
M. P. O. w Poznaniu, al. Stalingradzka 68 — 
przyjmie zaraz do pracy:

1. pracowników fizycznych — ładowaczy do 
wywozu odpadków domowych;

2. mechaników samochodowych x upraw­
nieniami i praktyką.

Zgłoszenia przyjmuje referat kadr, pokój nr

WACŁAW WOŁOCHOWICZ

W smutku pogrążona

Uł. Matejki 53 m. 21.

1, Poznań, al. Stalingradzka 69.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

874-KI

TELESFOR KOSMOWSKI

W smutku pogrążona

JOZEF BANASZAK

W smutku pogrążona

WJ-U3

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 13.95 ne 
cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 8 na 
cmentarzu junikowskim.

4- Dnia 4 marca 1977 r. zmarł po długotrwałej 
I chorobie, w 54 roku życia, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

żona z rodziną

Os. Wielkiego Października 4 m. 41, 
dawniej Skórzewo.

tW dniu 6 marca 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

tDnia 6 marca 1977 róku zakończył sw życie 
w wieku 50 lat. mój najdroższy mąż, kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Wielka 27/29 m. 10. lW7g
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OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski” (przedst. zamknięte).

MUZYCZNY - g. 15, 19 „Wesoła 
wdówka” (przedst. zamknięte).

POLSKI — g. 19 „Operetka”.

K- - - - - » >
KDF MUZA — g. 15.30 „Miłość 

w godzinach nadliczbowych’’ (ang. 
18 1.), g. 18 „Ponad strachem” (fr. 
15 1., g. 20 DKF „Kamera” (seans 
zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Papierowy księżyc” (USA 15 1.), 
g. 17.30, 19.30 DKF.

APOLLO — g. 9 — s. zamkn., 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Z przymru­
żeniem oka” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „40 ka­
ratów” (USA 15 1.), g. 20 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1..

GRUNWALD — g. 17, 19 „Deszcz 
nad Santiago” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Ucieczka przez pustynię” (fr. 
15 1.), g. 20.15 „Dziewczyna inna 
niż wszystkie” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 .Od­
dział” (USA 15 L).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Cezar 
i Rozalia’ (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
20 „Sędzia z Teksasu” (USA 18 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 
„Nocne widma” (ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 14.30, 17, 19.30 
„Skazany” (bułg. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Uciecz­
ka Mr McKinley’a” (radź. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Ptaki ptakom” (poi. 12 1.), g. 20 
„Rafferty i dziewczyny” (USA 15 
L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Gehenna” (poi. 12 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Alicja, już 
tu nie mieszka” (USA 15 1.), g. 12. 
14, 18, 20 „Dagny” (pol.-norw. 15 
1).

WILDA — g. 10, 12.30, 16.30, 18 
20.15 „Konie Valdeza” (wł.-hiszp.- 
fr. 15 1.).

WRZOS (Luboń — g. 18 „Sugar- 
land Express” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—17.

g D¥1UR¥ j
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dzecięca — ul. Krysiewi 
cza 7; okulistyka, neurologia — 
ul. Grunwaldzka 16718.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, teł. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22 ,tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ał. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142,. Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 19, Gło­
gowska 107/109, ał. Marcinkow­
skiego U (całą dobę).

( gania I
PROGRAM I: 8.35 Olsztyński 

konc. rozrywk.; 9.05 Dla wszyst­
kich Ewj 9.30 Radio Praga prezen 
tuje; 9.45 Muz. wycinanki — lu­
belskie kapele ze Zdzisławie; 10.08 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 Niezapomniane stronice: 
„Chłopi” — pow.; 10.40 Pół wieku 
big-bandów jazzowych; 11 Tu ra­
dio kierowców; 11.15 Wrocławskie 
propozycje muz.; 11.30 Lubelskie 
Studio Muz. prezentuje; 12.25 Ryt 
my lud. Afryki; 13 Kwadrans z 
H. Vondraczkową; 13.15 Koncert 
życzeń; 13.35 Artyści ludowi ko­
bietom; 14.03 Utwory popularne 
w oprać. Arno Florę; 14.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote- 
Ki; 15.35 Spotkanie z piosenką ra 
dziecką; 16.11 Nowe płyty „Pol­
skich Nagrań”; 16.35 Interserwis; 
17 Radiokurier; 17.20 Problemy 
kultury fizycznej; 17.30 Gra Mała 
Ork. Dęta pod dyr. B. Szuli; 17.40 
Tydzień Kultury Języka; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.33 Przebo­
je sprzed lat; „Całuję twoją 
dłoń madame”; 19.15 Ork. PR i 
TV w Łodzi; 19.40 Muz. pocztówki 
z Włoch; 20.05 NURT — Psycholo­
giczne wartości i funkcje ocen 
szkolnych; 20,25 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — Mo- 
skwa-80; 21.23 „Muzyczny kalej­
doskop”; 22.23 600 sek. z Billyni 
McGuffie; 22.30 „Fala 77”; 22.40 
Mini-recital A. Majewskiej; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
„Jim session”..

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 
22 23.

PROGRAM II: 8.35 Klucz do 
mieszkania i co dalej?; 9 „Koni 
pozytorzy — wybrankom serca”; 
9.40 Dla przedszkoli: „Marcowe 
kwiaty” — słuch.; 10 Radiowy Be 
deker Warszawski; 10.30 F. Poulenc 
— W. Landowskiej: „Concert 
Champetre”; 11 Dedykacje muz.

STRONA

Rozstrzygnięcie konkursu SARP Na Winogradach

Osiedlowe dole i niedoleMorasko — teren
uczelni artystycznych

Zdjęcie makiety przedstawia nagrodzoną pracę architektów 
z Warszawy.

Fot. — H. Kaima

Na rozbudowę Poznania wy 
znaczono' tereny na północy 
miasta. Powyżej osiedla Wi­
nogrady, znajdującego się od 
kilfcu lat w realizacji, zloka­
lizowano w Piątkowi ©-Nara­
mowicach kolejny duży zespół 
na około 64 000 mieszkańców. 
W 1976 rozpoczęła się jego 
budowa.

Za tym osiedlem, a więc w 
kierunku jeszcze bardziej wy 
suniętym na północ — w Mo- 
rasku zarezerwowano 620 hek 
tarów na kolejną dzielnicę mie 
zkaniową (dla ponad 60 000 

osób). W połowie bieżącego ro 
ku nastąpi rozstrzygnięcie 
zamkniętego konkursu na to 
osiedle, ogłoszonego przez po 
znański Oddział Stowarzysze­
nia Architektów Polskich.

W pobliżu projektowanej 
dzielnicy mieszkaniowej, rów­
nież na terenie Moraska, wy­
znaczono obszary dla poznań­
skich uczelni. Ma tutaj stanąć 
nowoczesne miasteczko uni­
wersyteckie, obiekty dla wyż 
szych szkół artystycznych, A- 
kademii Wychowania Fizycz­
nego oraz centralny zespół 
sportowy. Konkurs na miaste 
czko uniwersyteckie, także o- 
głoszony przez SARP, Oddział 
w Poznaniu jest już roz­
strzygnięty. Obecnie trwają 
prace projektowe.

Natomiast w tych dniach 
nastąpiło rozstrzygnięcie zam­
kniętego, ogólnopolskiego kon 
kursu na rozwiązanie przysz­
łego zespołu obiektów dla Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej i Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych. 
Spośród sześciu zespołów za­
proszonych przez poznański 
Oddział SARP do konkursu, 
nagrodę uzyskała praca, któ­
rej autorami są architekci z 
Warszawy: Ryszard Trzaska, 
Zdzisław Jońca i Janusz Ol­
szewski. Wyróżniono także 
trzy prace, z których dwie są

paniom; 11.40 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Czarne światło” — pow. 
H. Mulischa; 12.45 Portrety muz. 
kobiet — harfistka U. Mazurek; 
13 Dla ki. III i IV (wych. muz.): 
„Układamy melodie”; 13.20 Portre 
ty muzyczne kobiet — kompozy- 
torka polska M. Szymanowska; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Z dru­
giej strony płyty; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Śpiewa J. Ba­
ker; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Studio Słonecznik; 
IG Śpiewają Wrocławskie Skow­
ronki Radiowe; 16.10 Spółdziel­
czość rolnicza — rolnikom; 16.25 
Mel. z operetek; 16.40 Mag. infor 
m^cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
„Kompozytorzy — wybrankom 
serca”; 17.15 „Portret średniowiecz 
nej damy”; 17.40 Aud. pt. „Czło 
wiek w miejscu pracy” cz. II; 
17.55 Postacie słynnych kobiet w 
literaturze operowej; 18.40 „Poje­
dynek kooperacyjny”; 19 Podróże 
muz. po kraju; 19.30 „Róża” — ma 
gazyn literacki; 20.30 Biografie 
niezwykłe — H. Modrzejewska; 
21 „Dedykacje muzyczne pa­
niom”; 21.52 Portrety kobiece — 
w muzyce dawnej; 22.10 Radiowy 
Tygodnik^ Kulturalny; 22.50 50-Ie- 
cie powstania Stowarzyszenia Mło 
dych Muzyków Polaków w Pary­
żu; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Kobietom w hołdzie, twór­
cy muzyki dawnej.

Wiadomości: 4.30, 5.30, G.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30,, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Kobieta i pajac” — opow.; 
9.10 „Jesteś słoneczkiem mojego 
życia” — piosenki dla pań; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 F. Liszt — I Kon 
cert fortep. Es-dur; 10.15 Novi 
śpiewają Bacharacha; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Powra­
cający temat „Django”; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Znajomi z pociągu” 
— pow.; 14 Sonety i koncerty A. 
Corallego; 15.10 Z archiwum włos 
kiej piosenki; 15.30 „W Warce” 
— rep.; 15.45 Z muz. teatru Sta­
nu Yamashty; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Jazz — rockowe 
uwertury i introdukcje; 16.45 

dziełem poznańskich architek 
tów w składzie: Andrzej Bzdę 
ga i Jacek Niedziółko przy 
współpracy Jacka Sołgały 
oraz Marian Fikus i Jerzy Gu 
rawski*

Na realizację obiektów wyż­
szych szkół artystycznych 
przewidziano około 12 hekta­
rów. Rzeźba terenu, ze wzglę 
du na istniejący tutaj piękny, 
stary drzewostan, kanały wod 
ne oraz pagórki, jest bardzo 
urozmaicona. Właśnie ten as­
pekt wykorzystano przy pro­
jektowaniu wszystkich budyń 
ków. Zespół uczelni artysty­
cznych dzielić będzie od mia 
steczka uniwersyteckiego es- 
planada.

Z propozycji nagrodzonej 
pracy wynika, że w Morasku 
mają stanąć m. in szkolne bu 
dynki, jeden dla PWSM, dru­
gi dla -PWSSP oraz wspólny 
dla obu uczelni zespół domów 
akademickich (600 miejsc). 
Nadto przewidziano tu zaple­
cze socjalne ze stołówką klu 
bami, świetlicami itp. Przy 
szkole muzycznej powstanie 
sala koncertowa na 600 miejsc, 
w której odbywać się będą 
także imprezy dla mieszkań­
ców Poznania, (a)

ODPOWIADAMY
Henryka B., ul. Ostroroga. — 

Aby usunąć plamy z mebli politu 
rowanych, należy nawilżyć kilko 
ma kroplami spirytusu metylo­
wego (tzw. drzewnego) tampon i 
nacierać zaplamione miejsce. Pla­
my powinny zniknąć. (603)

Halina, ul. Sienkiewicza. — Do 
gotowania grochu czy fasoli nie 
należy dodawać sody oczyszcza­
nej. Soda przyspiesza — co praw­
da — gotowanie, ale niszczy wi­
taminy. Groch najlepiej opłukać, 
wsypać do garnka i zalać na noc 
chłodną, przegotowaną wodą, a 
nazajutrz w tej wodzie gotować. 
•Na pewno będzie wnet miękki.

(632)

Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Salon radiowy; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia — Z. 
Nałkowska: „Dzienniki 1909—1917”; 
19.35 Opera — S. Prokofiew: „Og­
nisty anioł”; 19.50 „Kobieta i pa 
jac” — opow.; 20 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20.40 Syrena zwodnicza; 
21.05 Wielkj pianista — W. Horo 
witz; 21.52 „Człowiek wysokiego 
lotu” gra i śpiewa zespół Gentle 
Giant; 22.08 Śpiewa R. Charles; 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Baron 
von Goldring”; 22.38 „Będziesz 
moją pa®ią”; 23 Wiersze J. Sa­
lamon; 23.05 Czas relaksu; 23.59 
Śpiewa A. Puthli.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8.10 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach: „Czło­
wiek a przyroda”; 11 Dla kl. 11 
lic. (jęz. polski): „Pozytywis­
ta” — model do naśladowania; 
11.30 „Pani zabija pana”; 11.55 
Zespoły „Arp Lifa” i „Alibab- 
ki”; 12,05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13 ’ Czy znasz swoje prawo? 
Prawo pracy — zagadnienia poru 
szane w listach dó słuchaczy; 
13.15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla szkół średnich (biologia): 
„Ekonomika przyrody”; 14.25 Par 
nasik; 14.55 „Przeprowadzka” i 
„Sokół św. Anny” — dwa opow. 
J. E. Kucharskiego; 15.15 Notatnik 
kulturalny; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 Gra zespół Kameralny Fil­
harmonii Narodowej pod dyr. K. 
Teutscha; 16.20 Wszechnica rodzin 
na; 16.40 Z cyklu; „Postawy i dzia 
lanie”; 16.50 Radioexpress; 17 „Pa 
nowie — paniom”; 17.15 Aud. spo 
łeczna; 17.25 Magazyn spraw stu­
denckich; 17.50 Program stereof. 
„Dla pań”; 18.25 Rozmowy o spra 
wach rolnictwa; 18.40 Kulisy histo 
rii — Kobieta, moda, obyczaje; 
19 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Język polski; 
„Mickiewicz w oczach współczes­
nych”; 19.15 Język angielski; 19,30 
Transm. recitalu pianistki T. Ni- 
kołajewej z Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie; 21.35 „Romeo i 
Julia” — Czajkowskiego i Proko-

TATiełafcwo zazwyczaj miesz 
ka się w początkowym 
okresie na nowych osie 

dlach. Oddalone są bowiem 
od centrów, a zagospodarowa­
ne na ogół niedostatecznie. Na 
szczęście ostatnio coraz mniej 
się mówi, że tak, niestety, być 
musi, a częściej, iż przedłuża­
jący się brak podstawowych 
placówek handlowych, usługo 
wych, szkół i przedszkoli po­
mniejsza społeczną ocenę nie­
wątpliwych postępów budow­
nictwa mieszkaniowego. Takie 
też stwierdzenia padły na nie 
dawnej sesji poznańskiej 
MRN w kontekście zapowie­
dzi, iż trzeba zerwać ze zły­
mi praktykami w tym zakre­
sie.

Oto ani się spodzieliśmy, a 
wyrosła w Poznaniu znaczna 
część czwartego z winogradz- 
kich osicdili: Kraju Rad. Nie­
bawem oddane zostaną do 
użytku dwa ostatnie z dwu­
dziestu ogółem bloków pięcio­
kondygnacyjnych, co ozna­
czać będzie sprowadzenie się 
tam łącznie prawie 2300 ro­
dzin, to jest ponad 8000 osób.

I MIESZKANIA, I SKLEPY
Gdyby było to odrębne mia 

sto, miałoby nie tylko szkołę 
(ta czynna jest tutaj od bie­
żącego roku szkolnego), przed 
szkoła (są małe, w zaadaptowa 
nych mieszkaniach), ale i skle 
py, kioski, itp. Tymczasem na 
Osiedlu Kraju Rad istnieją 
dotychczas zaledwie dwza skle 
piki piwniczne — warzywny 
i od miesiąca spożywczy. Po 
przeszło dwóch latach od od­
dania do użytku pierwszych 
bloków nie ma tam kiosku 
„Ruchu”.

Chyba nie nadużywany czasa 
mi jako argument brak wyko 
nawców lub materiałów zade­
cydował o tych zaniedbaniach. 
Bo jak wytłumaczyć fakt, że 
bardzo pośpiesznie udało się 
tam kilku przedsiębiorstwom 
otrzymać i urządzić biura w 
piw nic z n y ch po mieś zczen i a c h 
kilku bloków. Te biura, być 
może, mieszkańcom nie prze­
szkadzają, ale przecież nie one 
są im przede wszystkim po­
trzebne, lecz sklepy i placów­
ki usługowe.

Szybko rozbudowywane osie 
dtle (stawia się tam pierwsze 
z 16-piętrowych wieżowców — 
a więc przybędzie tam jeszcze 
niemal 2300 mieszkań) zajmu 
je dość rozległą powierzchnię 
pomiędzy ulicami Połabską i 
Murawa oraz Serbską i- Le- 
chicką. Większość domów znaj 
duje się w pobliżu ul. Połab­
skiej, daleko od już działają­
cych sklepów na sąsiednich 
osiedlach. Lokatorów, zanim 
w ten rejon zaczęli się spro­
wadzać, przedstawiciele kie­
rownictwa Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej zapew-

fiewa; 22.15 Nauka i świat współ­
czesny — III Raport Rzymski: „O 
przekształceniu systemu między­
narodowego”; 22.35 Twarze jazzu.

 TELEWIZJA |
PROGRAM 1: G — R-TV Szko­

ła Średnia, sem. 2: „Związki 
siarki”; 6.30 — R-TV Szkoła
Średnia — Biologia, sem. 2: „Pła 
zihce i oblence”; 9 — Język pol­
ski, kl. I lic. — Molier; „Świę­
toszek”; 10 — Program dla naj 
młodszych, kl. I—III: „Czerwone, 
żółte, zielone”; 11.30 — Film
fabularny; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw” (kol.); 17 — 
Studio Telewizji Młodych; 17.40 
— „Kółko i krzyżyk” — teletur 
niej; 17.55 — „Interstudio” — fil- 
mowo-studyjny program pubi. o 
krajach socjalistycznych; 18.25 — 
„Komicy niemego ekranu”' — 
film ahg., składający się t frag­
mentów dawnych komedii filmo 
wych; 18.50 — „Radzimy rolni­
kom”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — „Lucjan
Leuwen” — ode. 4 (ostatni) filmu 
ser. prod. TV francuskiej (kol.); 
22.25 — „Wszystko dla pań” — 
śpiewa Jerzy Połomski — pro­
gram rozrywkowy (kol.); 23.10 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.10 — Język an­
gielski — Kurs podstawowy, 1. 
20; 16.40 — „Szukamy 160-procen 
towej kobiety” — teleturniej; 
17.25 — „Próba .ucieczki” — wł. 
film fab.; 18.20 — „Mam po­

mysł” — prezentacja pomysłów 
racjonalizatorskich; 18.40 — „Te­
leskop”; 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla mło­
dzieży <kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Wto­
rek melomana — „Nie tylko Stra 
divarius...” 21.30 — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.40 — Godzina Bar 
bary Krafftówny; 22.40 — Polski 
film dokumentalny — „Kobiety 
polskie”, w programie filmy: 
„Z marszu” i „Pręgierze”; 23.15 
— Język niemiecki — Kurs pod­
stawowy, 1. 20. 

niali, że najpóźniej do lata 
1977 powstanie megasam przy 
ul. Połabskiej. Teraz, kiedy 
już wiadomo, że zamiaru 
tego się nie spełni, daje się 
do zrozumienia, że najpierw 
trzeba budować mieszkania. 
Jest to sytuacja, z którą ze 
społecznego punktu widzenia 
trudno się godzić. W przypad 
ku tego osiedla tym bardziej, 
że jeszcze w tym roku odda­
ne zostaną pierwsze bloki na 
kolejnym osiedlu (Zwycię­
stwa), a tam też nie buduje 
się żadnego sklepu.

Tym, którzy decydują się 
na ograniczanie tak zwanego 
budownictwa towarzyszącego 
i powiadają w związku z tym: 
„albo mieszkania, albo skle­
py” odpowiedziała „Trybuna 
Ludu”:

„Niedorzeczność tej zasady aż 
nadto wyraźnie wykazało samo 
życie. Przysłowiowe „kamienne 
pustynie” nowych osiedli były 
przecież tworem właśnie takiego 
sposobu myślenia. Oddzielnego 
traktowania mieszkań i sklepów, 
wszystkich tych obiektów, które 
są w osiedlu niezbędne”.

Dodajmy do tego, że uchwa 
la V Plenum KC PZPR w 
sprawie budownictwa, z maja 
1972 roku, zobowiązała do jed 
noczesnego i kompleksowego 
oddawania do użytku bloków 
mieszkalnych wraz z obiekta 
mi osiedlowej infrastruktury.

Sprawa nie dotyczy tylko 
sklepów. Doświadczają tego 
również mieszkańcy Osiedla 
Kraju Rad. By dostać się do 
przystanków tramwajowych, 
zmuszeni są do chodzenia po 
gliniastych polach, albo po 
coraz bardziej ruchliwych 
jezdniach sąsiednich ulic. Od 
strony tego osiedla nie ma bo­
wiem wzdłuż ulic Murawa i 
Połabskiej żadnego chodnika, 
a przez dwujezdniową ul. 
Serbską — żadnego wyznaczo 
nego przejścia.

Z CZYM TA WALKA?

Dobrym zamiarem admini­
stracji Osiedla Kraju Rad jest 
wyeliminowanie ruchu samo­
chodów na uliczkach osiedlo­
wych. Co w tej dziedzinie ma 
jednak do zaproponowania ta

Z państwowych kombinatów

• Kwiaty dla Ewy
• Nowalijki dla wszystkich

Mimo niesprzyjającej ostat­
nio pogody, dwa podpoznań­
skie Kombinaty Państwowych 
Gospodarstw Ogrodniczych w 
Naramowicach i Owińskach 
zdołały wyhodować na Dzień 
Kobiet mnóstwo pięknych 
kwiatów. Największy potentat 
kwiaciarski w Poznaniu Kom 
binat PGO Owińska dostar­
czył przed 8 marca 90 000 goź­
dzików, 45 000 róż, 12 000 fre­
zji, 6 000 tulipanów, 4 500 ger- 
ber, 2 000 antonim. Prawie 
40 procent tych kwiatów prze 
znaczonych zostało dla pozna- 
nianek, pozostałe wysłano do 
Warszawy i innych miast Pol­
ski.

Kombinat PGO Naramowi­
ce przygotował na święto 
kobiet 40 000 kwiatów, w tym 
głównie goździków, gerber, 
tulipanów, żonkili i innych. 
Kombinat ten jest jednak 
głównie dostawcą warzyw — 
nowalijek na rynek poznań­
ski. W miejsce zielonego szczy 
piórku w sklepach pojawia się 
cebulka, której kombinat na- 
ramowicki dostarczy 50 000 
pęczków w sezonie. W pierw­
szej dekadzie marca przewi­
dziana jest dostawa 50 000 głó

„Z uśmiechem 
dla pań“

Elżbieta Starostecika, Paulos 
Raptis i Wanda Polańska są 
wykonawcami koncertów roz­
rywkowych odbywających się 
codziennie — do 10 bm. — w 
Poznaniu z okazji Dnia Ko­
biet. Cykl ten — pod nazwą 
„Z uśmiechem dla pań” — 
zorganizowała Wielkopolska 
Orkiestra Symfoniczna im. K. 
Kurpińskiego, która występu­
je tym razem pod batutą Ste­
fana Rachonia. Miejscami im­
prez są: aula UAM oraz kina 
— „Grunwald” i „Olimpia”.

(wig) 

administracja? Oto samocho­
dów postanowiła się ona po­
zbyć na osiedlu przez posta­
wienie znaków zakazu wjaz­
du, nie zapewniając jednak 
stosownej wielkości parkin­
gów.

W ciągu budynków przy ul. 
Połabskiej, gdzie zamieszkuje 
460 rodzin, pozostawiono pla­
cyk dla zaledwie około 15 sa­
mochodów, a przy kolejnym 
rzędzie budynków dla 600 ro­
dzin wyżużlowano placyk dla 
około 30 pojazdów. Wynik 
tych przedsięwzięć jest taki, 
jaki było można z góry prze­
widzieć: tak jak poprzednio 
nie pomogły znaki zakazu za­
trzymywania. tak teraz nie 
skutkują znaki zakazu wjaz­
du. Samochody, których na ca 
łym osiedlu jest kilkaset i 
wciąż ich przybywa, gdzieś 
muszą stać. I stoją — w miej 
scach przez administrację za­
kazanych. Dla jasności: opo­
wiadam się za potrzebą res­
pektowania prawa, w tym i 
znaków drogowych, jednak 
uważam, że nie można miesz­
kańcom osiedli proponować 
znaków zakazu zamiast par­
kingów, choćby tymczasowych 
wyżużlowanych placyków.

A w ogóle można by chyba 
także w Poznaniu przyjąć 
rozsądną zasadę, zastosowa­
ną przez władze, komunikacyj 
ne na osiedlach warszawskich. 
Tam postanowiono na uliczkach 
osiedlowych wprowadzać nie 
zakazy ruchu, których i tak 
zbyt wiele pojazdów nie może 
respektować, (pogotowie, mi­
licja, zakład oczyszczania, sa­
mochody, robocze itp), co .tym 
samym zachęca innych do ła­
mania zakazów, ale oznaczyć 
te ulice znakami zakazu po­
stoju. Tak, by przybywając 
tam samochodem z chorym 
lub bagażem, można było na 
przepisowe 5 minut zatrzymać 
się przed domem.

Wiem, że niełatwo zarzą­
dza się osiedlem jeszcze bu­
dowanym. Ale nie może to u- 
sprawiedliwiać braku wszech 
stronnych starań o podstawo­
we w końcu interesy miesz­
kańców. T. K.

wek sałaty. Nadal można li­
czyć na zieloną pietruszkę. Od 
tygodnia w sklepach znajdu­
ją się pierwsze ogórki szklar­
niowe z Naramowic. W sezo­
nie tegorocznym kombinat ten 
dostarczy ich 9 000 kwintali.

Pierwsze pomidory szklar­
niowe pokażą się w sklepach 
w drugiej połowie kwietnia. 
Przewidywana produkcja 
9 000 kwintali, m. in. z 3 hek­
tarów wstępnie zagospodaro­
wanych nowych szklarni, 
przy których pracowali, wy­
konując swoje zobowiąza­
nie produkcyjne, członkowie 
ZSMP. Wartość ich czynu 
przy zagospodarowaniu no­
wych szklarni i sadów wynie­
sie 350 000 zł. (emp)

Kursy sióstr
pogotowia PCK
Zarząd Wojewódzki PCK w 

Poznaniu organizuje w marcu 
dwumiesięczne kursy sióstr pogo 
towia PCK — w Luboniu, No­
wym Mieście, Szamotułach i Za­
niemyślu. Kandydatkami mogą 
być osoby w wieku 18—50 lat 
(również rencistki i emerytki), 
które dwa razy w tygodniu zdo 
bywać będą fachową wiedzę i 
umiejętności. , Do 10 marca zło­
żyć one muszą następujące do­
kumenty. życiorys, odnis ukoń­
czenia przynajmniej szkoły pod­
stawowej, podanie, 2 fotografie i 
świadectwo lekarskie.

Oto adresy, pod które należy 
składać dokumenty: Luboń — 
Przychodnia Rejonowa, ul. Dzier 
żyńskiego (godz. 8—12), Nowe Mia 
sto — Przychodnia Rejonowa, ul. 
Szkolna (godz. 8—14.30), Szamo- 
tnly — PCK, ul. Staszica 3. tel. 
20-736 fgodz. 9—13.30 ) i f Zanre- 
myśl, Przychodnia Rejonowa, tel. 
40 (godz. 8—15).

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © Godz. 17 — w klubie 

Wytwórni Wyrobów Tytoniowych 
(ul. Wojskowa 5) spotkanie człon 
kiń Koła Emerytów z okazji Dnia 
Kobiet. © Muzeum Instrumentów 
Muzycznych w Poznaniu nieczyn 
ne będzie w marcu i kwietniu z 

• powodu remontu.GŁOS — 8 III 1977


